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Artykuły nadósłanć bez oznaczenia ho 
norarium uważane są za bezpłatne, 
Rękopisów zarówno użytych jak į oð- 
rzucońych, reńnkcja nie swraca, 
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LONDYN, 9. 5. — Oficjalnie ogłoszo- 
no program wizyty króla į królowej angiel- 
skiej w Paryżu. Wizyta ta będzie trwała od 
28 czerwca do 1 lipca. Angielska para kró- 
lewska, która przybędzie do Boułogne 28 
Czerwca rano, będzie przyjęta w Paryżu te- 
goż dnia po południu. Król angielski za- 
Mieszka na Quai d'Orsay. 29 czerwca król 
|Złoży wieniec na grobie Nieznanego Żołnie 
Iza, po czym odbędzie się przyjęcie na ra- 
tuszu. Po południu para królewska odwie- 
dzi wystawę malarstwa angielskiego w 
Louyvrze. Po Garden Party w Bagateli pa- 
la królewska będzie obecna na przyjęciu 
W ambasadzie angielskiej, Wieczorem od- 
będzie się galowe przedstawienie w operze. 

no król będzie obecny na rewii wojsko- 
wej. Po śniadaniu w pałacu wersalskim bę 
dzie wydany obiad na cześć pary królew- 
%kiej w ministerstwie spraw zagranicznych. 
Dnia 1 lipca monarcha brytyjski opuści 

aryż, powracając do Londynu przez Ca- 
lais | Doer, 


nyel 


Wołdze 


ą, Prócz tego 
owania szosy 
e i jej dwóch 
lowano nowe 
czeń czynni= 
roboty powin 
sżącego roku. 
yć nawet mo- 


ch prac wię- 
nych zostaną 
j centrali hy- 
watów, któ- 
irosław, Iwa- 
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- 


OLBRZYMIE RUMOWISKO 
po wystawie, 


PARYŻ, 9.5. — Pomimo daleko posu- 
niętych prac nad rozbiórką zeszłorocznej 
Wystawy, wszystkie prawie tereny położo 
NEST | | zza m 


Dolar 5.26'|, 


Bank Polski notował dolary po 5.26 i 
PÓł, funty szterlingi 26.36, franki szwaj- 
Carskie 120.859 franki francuskie 14.30, li- 
fy włoskie 21.60, 


;aniczny 


—— 1 


Rok XW Nr. 176 


Program paryskiej wizyty 


|jangielskiej pary królewskiej. 


ne na wybrzeżu Sekwany, oraz Esplanada 
Inwalidów przedstawiają w dalszym cig- 
gu olbrzymie rumowisko, Rada ministrów 
na ostatnim posiedzeniu zajmowała się tą 
sprawą ze względu na czerwcową wizytę 
angielskiej pary królewskiej. 

Prem. Daladier w porozumieniu z sze- 
regiem zainteresowanych ministrów wy- 
dał zarządzenie, nakazujące przyspiesze- 
nie prac nad rozbiórką i uprzątnięciem wy 
stawowych terenów. 


Łódź poniedziałek 9 maja 1938 r. 


pod walącą się ścianą. 


ZEE TE TE Th ZZA 


CENY UUŁOÓSZEN: 


Przed tekstem tj. 1-sza strona 50 gr. 
za w, m-m 1 łam. mtr:5 łam: w tekście 
30 gr., nekrologi 40 gr., zwycz, 15 gr 
strona 10 tamów. drobne 12 gr:zu wy 
raz, dla poszukujących pracy 10 gr 
najmniejsze ogłoszenie 1.20 gr. dle 
bezrobot, 1 zł, Ogłoszenia dwukolorowe 
s 50 proc: drożej, ogłoszenia zagranicz 
no 4 trójkolorowe o 100 proc. drożej 
Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 2% zi 
Jeny ogłoszeń niedzielnych są o 26 pror 
droższe. 


4a i w. mm. w 1 łamie szer. 70 mm. 
(strona 5 łamów). w wydaniu prowjn 
cjonalnym zł, 1.—, Za termin druku 
1 treść ogłoszeń administracja 
mie odpowiada, P. K. O. Nr. 602.880 


Opłata pocztowa uiszezona gotówką. 


C'eśla poniósł Śmierć Prezydent Rzeczypospolitej na terenie (.0.P 


PIOTRKÓW, 9. 5. — Na terenie wsi 
Józefów pod Piotrkowem wydarzył się nie 
szczęśliwy wypadek, ofiarą którego padł 
68-letni cieśla Morawiec Michał, mieszka 
niec tejże wsi. 

Morawiec pracował przy budowie no- 
wej stodoły. Praca była już na ukończeniu, 
gdy w pewnej chwili zwaliła się jedna ze 
ścian, przygniatając swym ciężarem stara 
ca. 

Morawiec poniósł śmierć na miejscu. 
Zwłoki tragicznie zmarłego zabezpieczono 
do przybycia władz sądowo - lekarskich. 

Wypadkiem tym poruszojna została ca- 
ła okolica. i1 


wobec wyjątkowej niepogody 


na Wszystkich frontach spokojnie. 


SALAMANKA, 9.5. — Komunikat, na- 
dany przez Radio Nacional zaprzecza po- 
głoskom, jakoby miała być rozwiązana mo 
żliwość zawarcia pokoju na podstawie 
kompromisu, Zwycięstwo należy do nas — 
kończy komunikat — a odnieśliśmy je 
dzięki zbrojnym wysiłkom i jedynie pod- 


Kongres galozjański 


danie się bez warunków może położyć 
kres wojnie“. i Kd 
WSTRZYMANE DZIAŁANIA 
SALAMANKA, 9. 5. — Komunikat kwa 
tery głównej stwierdza, że wobec wyjątko 
wej niepogody, niedziela upłynęła na 
wszystkich frontach spokojnie, 


W Czestochowie 


Wspaniałe dwudniowe uroczystości na Jasnej Górze 


CZĘSTOCHOWA, 9.5, — W, Często- |nia 50-lecia śmierci śp. Jana Bosko, zało- 
chowie odbył się uroczysty 2-dniowy kon- |życiela zakładów salezjańskich, wielkiego 
gres salezjański z całej Polski dla uczcze- |opiekuna młodzieży, apostoła nowych cza 


| Kiepura powrócił z Ameryki. 


„Queen Elisa- 
ega końca, — PI i K 
ons WSR lan Kiepura i Marta Eggerth-Kiepurowa na dworcu paryskim po powrocie ze Stanów 
Zjednoczonych. 
-e e s a 
w lusterku Zł i jel GZ trudów 
— Niedługo 0 O że spop b ony ars w 


do, siebie niż TOKIO. 9.5. — Policja aresztowała oko 
ło stu robotników, zatrudnionych w krema- 
borium tokijskim, którzy z popiołów spalo- 
lych zwłok wydobywali złoto, pochodzące 
t klejnotów i złotych zębów spalonych 


y, żeby nis 
ala nuta żalu. 
miała znacze” 
ko COŚ, za cO 
widział prze- 
siebie... 


nagle i Duan 


wiele dla nie? 
kurtki. Dzień 
śniadanie rê“ j 


ż czerstweg% | 


yła naprawdę 
rędko. Szła 

j M 
ne ramię by? 
0 


ać. By 4 


jóża Ben Mos 


uru, znaczące” 


iły Jacqnelii€ 
ale Duan, W 
A 
; 
Ja 
BRE „skl Fragment z wieikich manewrów morskich 
Sty pikon 


an (UMP 


Aresztowanie stu robotników krematorium, '; 


zwłok. Aresztowani postępowali w ten spo 
sób od ostatniego trzęsienia ziemi. Według 
obliczeń policji wartość złota zdobytego 
w ten sposób sięga sumy pół miliona je- 
nów. 


Manewry w zatoce neapolitańskiej 


w zatoce neapolitańskiej; Akcja pancer- 
ników 


sów. Kongres odbywał się pod protektora- 
tem Salezjana Prymasa Polski ks. kardyna 
ła Hlonda, oraz biskupa częstochowskiego 
ks. dra Kubiny, 

W sobotę «.f14-tu nadzwyczajnymi po- 
ciągami, przybyło kilkanaście tysięcy wier- 
nych. Pociągiem lwowskim przyjechała mło 
dzież salezjańska z Krakowa, przywożąc 
relikwiarz na feretronie, wyłożonym purpu 
rą. Relikwiarz zawłerał relikwie św. Jana 
Bosko, przywiezione niedawno zmacierzy- 
stego zakonu w Turynie we Włoszech, 
gdzie znajduje się grób świętego. Na pero 
nie przed obrazem św. Jana Bosko oczeki- 
wali liczni duchowni ziks. biskupem Kubi- 
ną na czele, po czym wśród szeregów klery 
ków i księży 4-ej dostojnicy kościelni z ks. 
biskupem ordynariuszem  Zimniakiem "a 
czele przeniosło feretron z relikwią do ks- 
Śtioła na Jasnej Górze. 

U wrót kościoła przeor OO. Paulinów, 
ks. Motylewski, przyjął relikwię, ustawia- 
jąc ją na ołtarzu, po czym prowincjał XX 
Salezjanów z Krakowa ks, Cieślar odczy- 
tał telegram do Qjca św. 

Z kolei przemówił delegat Zgromadze- 
nia Salezjanów z Turynu, odznaczony orde- 
rem „Polonia Restituta" ks. dr Tirone w 
ęzyku polskim. 

Nastąpiła imponująca procesja po wa- 
łach klasztornych, a następnie nabożeń- 
stwo majowe, odprawione przez ks. bisku- 
pa Kubinę. 

Do późnej nocy tłumy wiernych trwały 
na kornej modlitwie przed iluminowanym 
wspaniale szczytem klasztoru, skąd powie- 
wały chorągwie papieskie i widniał obraz 
świętego. 

W niedzielę uroczystą Mszę św. w cu- 
downej kaplicy odprawił ks. dr Tirone, O 
godz. 9-ej rano plac pod Jasną Górą zaję- 
ły wielotysięczne rzesze wiernych. Do ze- 
branych przemówił przeor O, Motylewski, 
podkreślając, że kongres obecny jest maai 
festacją wiary katolickiej i mobilizacją do- 
broczynnych sił i ducha  salezjańskiego. 
Młodzież salezjańska jest strażnikiem nie 
tylko katolicyzmu, ale i polskości, 

Następnie pontyfikalną sumę celebro- 
wał ks. biskup Kubina, a chór salezjańsNi 
odśpiewał Mszę św. z XVI wieku. Podnio- 
słe kazanie wygłosił ks. infułat Kruszelnic- 
ki, b. rektor uniwersytetu lubelskiego. 

Nastąpił uroczysty moment ślubowania 
przez kilkunastotysięczną rzeszę dobrodzie- 
jów i wychowanków  salezjańskich, po 
czym ks. biskup Kubina udzielił błogosła- 
wieństwa. 

W południe odbyła się akademia kon- 
gresowa dla b. wychowanków  salezjań- 
skich. 

Po południu odbyła się wspaniała -pro- 
cesja przez miasto, w której przeniesiono 
relikwie świętego z Jasnej Góry Jo kaplicy 
XX Salezjanów w. Częstochowie, E 


| Prezydent R.P, wysłuchuje referatu o stanie 


Prezydent 


R.P. zakończył wczoraj w towarzystwie członków rządu z p. wicepremie- 


rem Kwiatkowskim na czele objazd Centralnego Okręgu Przemysłowego w Sandomie- 


rzu i Stalowej Woli. Pierwszym 


etapem podróży była fabryka związków azotowych 


w Mościcach, następnie fabryka cellulozy w Niedomicach, dalej budowa największej 

w Polsce zapory wodnej na Dunajcu w Ro żnowie a wreszcie huty i walcownie w Stalo 

wej Woli. Na zdjęciu: P, Prezydent na terenie nowopowstałej fabryki cellulozy w 

Niedomicach. Stoją od lewej: wicepremier Kwiatkowski, Prezydent Rzeczypospolitej, 
minister Roman, minister gen. Kasprzycki. 


S-s „„Kościuszko” „wiezie = 
rekordową liczbę pasażerów do Europy. 


GDYNIA, 9. 5. — Z Rio de Janeiro sta-|rykańskich, cieszące się z każdym rokiem 


tek GAL, kursujący na linii Południowo- 
amerykańskiej s/s „Kościuszko“, zabrał 
234 pasażerów. Z Buenos Aires zaś statek 
zabrał około 270 pasażerów tak, iż razem 
parowiec wiezie do Europy 502 pasażerów 
co stanowi nowy rekord połskich trans- 
atlantyków, kursujących na Linii Południo- 
wo-amerykańskiej. Nawet statki zagranicz 
ne nie przewoziły do-tej pory na tej linii 
tak wielkiej liczby pasażerów do Etiropy. 
Że z usług „Kościuszki“ korzystają chętnie 
cudzoziemcy, świadczy  pochlebnie o 
sprawności naszej linii, 

Wśród 502 pasażerów „,Kościuszki' nie 
mal wszyscy są obywatelami państw po- 
łudniowo-amerykańskich, Polacy zaś na 
tym statku są w znacznej mniejszości. 

Na pokładzie statku znajduje się dosko- 
nała reprezentacyjna drużyna piłkarska 
Brazylii, by wziąć udział w meczu o mi- 
strzostwo świata, jaki rozegrany będzie w 
początkach czerwca w Strasburgu z repre- 
zentacją Polski, Wycieczka ta wysiądzie 
w Boulogne sur Mer. Prócz tego jedzie 
również wycieczka udająca się na Kongres 
Eucharystyczny do Budapesztu. Statek wie 
zie pełny ładunek kawy, różnych surow- 
ców, skór itp. 

W Gdyni s/s „Kościuszko“ oczekiwany 
jest w dniu 16 bm. 


JUTRO POWRÓT STATKU MS „PIŁ- 
SUDSKI“, 

GDYNIA, 9. 5. — Jak wiadomo, nasz 
piękny motorowiec  transatlantycki m/s 
„Piłsudski* spędził pięć miesięcy zimo- 
wych na wodach amerykańskich, odbywa- 
jac tam wycieczki do portów Ameryki Pół- 
nocnej, Środkowej i Południowej. Już trze- 
ci rok z rzędu GAL. urządza w miesiącach 
zimowych wycieczki dla pasażerów ame- 


A O RO S 


coraz większym powodzeniem u tychże. 

Czas, spędzony obecnie przez m-s „Pił 
sudski“ u wybrzeży amerykańskich, przy 
sporzył naszej banderze dalszej popularno 
ści wśród tamtejszego społeczeństwa. da- 
jąc ponadto — poza sukcesem moralnym 
— także wielki sukces, materialny Na 
specjalne podkreślenie zasługuje pobyt 
statku w. Filadelfii; gdzie witało+go..3 tys 
siące Polaków amerykańskich, którzy zgo 
towali naszemu motorowcowi 1. na; rzęcz 
Polski olbrzymie manifestacje polskiego 
wychodżtwa amerykańskiego. 

W dniu 2 bm. m-s „Piłsudski* opu- 
ścił port w Nowym Jorku, by wrócić na 
stałą służbę do kraju. 

W podróży do kraju zabrał statek 458 
pasażerów, 836 ton ładunku, 196 worków 
poczty i 104 paczki. " 

Wśród pasażerów przybywa do kraju 
wycieczka Zjednoczenia Polskiego z Ame 
ryki oraz kilka drobniejszych wycieczek, 
udających się na kongres eucharystyczny 
do Budapesztu. 

W Kopenhadze m-s „Piłsudski“ zabie- 
ra wycieczkę polską w liczbie dwudziestu 
kilku osób, która w dniu 4 bm. odpłynęła 
do Kopenhagi statkiem „Batory*. 

Przyjazd m-s „Piłsudski“ do Gdyni spo 
dziewany jest jutro 10 bm. w godzinach 
rannych, i 


robót przy budowie zapory wodnej w Rożje 
nowie. 


(Triumph 
niemiecki) 


T. W.N. 


Porw aną zgierzanke ukryto GA 


DIOSZYGNII (OI. pry 


Kiedy odbędzie się ślub zakochanej pary ? 


ZGIERZ, 9, 6, — Niedziela w znanej sen- 
acyjnej sprawie Henryki Zylbersztajn przy- 
ilosła mową sensację. Porwana powróciła do 
Zgierza, 

Osadzony w areszcie w dniu onegdajszym 
Zylbersztajn po dłuższym namyśle, widząc, że 
dalszy opór może mu jedynie zaszkodzić, wy- 
dał miejsca ukrycia córki. Natychmiast pod 
wskazany adres: Łódź, Zgierska 34, udała się 
policja Í faktycznie porwaną Henrykę, tam zna 
leziono, Przebywała u swej ciotki, gdzie cieszy 
ła się względną swobodą, przebywała jedynie 
pod czujną i stałą kontrolą domowników, 

Do Zglerza przywieziono ją o godz, 1-ej w 

y. Po czułym przywitania z obecnym w ko 
misariacie narzeczonym, Henryka udała się w 
jego towarzystwie do domu rodziców. Zylber- 
sztajnowie ustąpili í obecnie nie zabraniają cór 
ce przebywania w towarzystwie p, Rybickiego, 
którego traktują jako narzeczonego I dają swo 
je zezwolenie na ślub cywilny, 

Jak postąpią zakochani dotychczas nie wia 


Przedstawicielstwo n /woj. Łódzkie i Kieleckie: 


„E CHO 


osiągnęły pierwsze miejsca w tegorocznym l-ym Ogólnopolskim Terenowym 


t-e i 


Raidzie Motocykłowym „STO M.L PO POLSCE” gdzie ma ogólna liczbę 40 startujących tylko 17 przedyśo trasę 


nl. Zgierskiej JA w Ład 


zastanawiali się nad sytuacją, zadowoleni ze 
szczęśliwego spotkania, 

Zylbersztajna z aresztu zwolniono, Nie chce 
on jednak wydać ludzi, którym kazał Henrykę 
porwać. Twierdzi, że spotkał ich na rynku, wy 
najął do tej „roboty”, dając im po 10 zł i na 
tym znajomość się zakończyła, gdzie i kto oni 
są — nie wie, 


Jednemu z nich który ją porwał, Henryka 
podrapała i poraniła twarz, broniąc się jeszcze 
w taksówce, Mimo to zajechali bez przeszkód 
szosą Konstantynowską do Łodzi, gdzie ją ukry 
H u ciotki, 


domo, gdyż w pierwszym obecnie momencie | 


Mimo szczęśliwego zakończenia, sprawa nie 
przestaje interesować Zgierzan. Wszyscy ocze- 
kują jej epilogu — ślubu bohaterów romantycz 
nej sensacji, Kiedy on nastąpi i w jakiej for- 
mie — dotychczas nie wiadomo. Toczyć się bę 


dą w tej sprawie pertraktacje narzeczonego z 
rodzicami Henryki, 


cQ0— 


Białostoccy posłowie i senatorowie 
na audiencji u premiera gen. Sławoj-Składkowskiego. 


BIAŁYSTOK, 9, 5. — Dowiadujemy się, że 
złożona przez posła Łazarskiego dymisja ze 
stanowiska wice-prazesa Rady Okręgowej Obo 
zu Zjednoczenia Narodowego w Białymstoku 
nie została przez szefa OZN gen, Skwarczyń- 
skiego przyjęta, Gen. Skwarczyński powierzył 
pos. Łazarskiemu dalsze montowanie OZN na 
odcinku wiejskim, 


W związku z tym pos, Łazarski wrócił na 
teren województwa białostockiego, gdzie pod- 
jat się zbierania materiałów do dalszej kontrak 
cji przeciwko nienormalnej sytuacji, wytworzo- 
nej po dokonanych wyboracah do Zarządu Bia 
łostóckiej Izby Rolniczej, 


Materiały te mają być przedłożone premie- 
rowi gen. Sławoj - Składkowskiemu. 


Grupa regionalna posłów i senatorów z woj. 
białostockiego ma być w poniedziałek, dnia 9 
mają br. przyjęta na teen gd przez premiera 
któremu przedstawi wanunńki, w jakich się od- 
były wybory do Białostockiej Iżby Rolniczej, 


Grupa regionalna ma przedłożyć premiero- 
wi dowody zaangażowania się micfsicowej admi 
nistracji w wyborach po stronie „Naprawia- 
czy”, którzy byli całą siłą forzowani przeciw 
kandydatom Qzońnowym na radców, 

Grupa ma wykazać, że dzięki stanowisku 
czynników administracyjnych „Naprawa”, któ- 
ra poza młodzieżowym związkiem „Młoda 
Wieś” nie rozporządzała dotychczas na wsi ab- 
solutnie żadnymi wpływami, przeż opanowanie 
Izby Rolniczej | obsadzenie stanowisk instruk- 
torów i t.p. swoimi ludźmi uzyskuje siłą rze- 
czy dominujący wpływ na kształtowanie się sto 
aunków na wsi białostockiej. 


Większość grupy regionalnej posłów i se- 
natorów trwa na tym stanowisku, że o lle nie 
otrzyma pełnej satysfakcji, nie tylko zrzeknie 
się pełnionych w O. Z, N, stanowisk, ale w 
ogóle wystąpi z OZN, 


RAROL BECHTOLD tódź, ul. 


ŁÓDŹ, 9. 5. — Strajk brukarzy, zatrudnio 
|nych na robotach Zarządu Miejskiego trwa 
w dalszym ciągu. Strajkujący postanowił 
kontynuować swą akcję aż do rezultatów, 
i. zn. do wyjaśnienia się obecnej sytuacji. 
Duża rolę w konflikcie odegrać może odpo- 
wiedź Zarządu Miejskiego, a ściślej mówiąc 
— prezydenta Godlewskiego, któremu wice- 
prezydent Kozłowski przedłożył po ostatniej 
konferencji sprawozdanie z dotychczaso- 
wych zabiegów o postulaty brukarzy, 


ZGODA WOŻNICÓW NA ARBITRAŻ. 
Na odbytym w dniu wczorajszym zebra- 


Na terenie fabryki Haeblera 


Iodpoczęło prace przygolOWAWCZE 


ŁÓDŹ, 9. 5. — Po likwidacji strajku u 
Haeblera, o czym donosiliśmy obszernie 
wczoraj, obecnie na terenie fabryki rozpo 
częto prace przygotowawcze, Prace te po= 
trwają kilka dni, ze względu na koniecz- 
ność doprowadzenia do stanu używalno= 
ści zarówno maszyn jak į surowców. 

Jak nas informuje prokurent firmy Hae 
bler p. Hoeher, dopiero za dwa, trzy dni 
ustalone zostaną poszczególne zmiany ro 
botników, gdyż jest faktem, że pewna, nie 
wielką część robotników znalazła zatrud- 
nienie w innych fabrykach w Łodzi. 


Pod znakiem noża.. 


KRONIKA POGOTOWIA RATUNKOWEGO 


ŁÓDŹ, 9 maja, — Na powracającego do do 
mu dziś około godz. 4-ej nad ranem 26-letnie- 
go robotnika Koństantego Żółtowskiego w pobli 
żu domu przy ulicy Bydgoskiej 11 dokónańo na 
padu rabunkowego, Kilku osobników, ukrytych 
za węgłem oszołomiło uderzeniem, zadanym w 

golwe tępym narzędziem, po czym słaniającemu 
się Żółtowskiemu usiłowano nkraść zegarek, pie 
rścionek i obrączkę ślabną, 

Napadnięty stawiał jędnak napastnikom za» 
cięty opór, w rezultacie czego został dotkliwię | 6 
poturbowany. Nadchodzący przechodnie spłoszy 
li epryszków į znwezwali do rannego Żółtow- 
skiego pogotowie ratunkowe, Ofiarę napaści po 
zostąwiono na miejscu za sprawcami policja 
czyni poszukiwania, 

-W zozen przy ul. Rzgowskiej uderzony tę 
pym narzędziem odniósł szereg obrażeń cieles 
nych 15-letni Mieczysław Górka, zamieszkały 
przy ulicy Rzgowskiej nr 84, Pobitego chłopca 
który nie wiadomo w jakim celu znalazł się na 


Za treść ośloszeń 
redakcja nic odpowiada 


G w KOK 


Sprcjalista akusrer . ginokolog dintermia 
ul. Piłsudskiego 51, tel. 170-03 


przyjmuje od 5—10 i od i-k w. 


Dr ŁAGUNOWSKI 


specjalista chorób wenerycznych, soksualnych 
1 skórnych. (Gabinet Roentgenó „ światłojeczniczy 
Piotrkowska 70, tel. 181-83. 
od 8-—10, 111230 1 od 5-0 w. w św 10—1, 


Dr med, NITECKI. 


choroby skórne., weneryczne 
i mocezepłciowe: 
NAWROT 32, front 1 piętro, — Tel, 213-18 
przyjmuje od 8—9%%0 r od 650—9 w, 
w nmiedzielię | święta od 9—13 w poł 


Dr, Mod, 


$. KANTO R 
Spec. chorób skórnych I Wenerycznycb 
PIOTRKOWSKA 90, tel. 129-45 


Przyjmuje od 8—2 | od 6—9 wiècz, 
w miedz. 1 święta od 8—2 po pól. 


Jr AENRYKOWSKI 


Specjalista chorób wenerycznych skórnych 
1 scksualnych 


ul. Trausuślfa 9, "u. it 


przyjmuję od £—11 rano, od 6—0 wicca 
w niedzielę £ święta od $-—12.30 po poł 


Dr med. H, LUBICZ 


Spec, chorób saksuainych 
ul. Piłsdskiego 69 tel. 141-32 


(róg Narutowicza) 
Prey kauja od poés, $—10. 15-3 1 6—5 w, 
W niedzięlą g święta ód $ do 11 rano 


Dr med A. MILKE 


specjalista chorób serca, chorób krwi i pine 


przyjmuje 
Wólczańska 62, tel. 242-99 


od 5—7 doz, i w szpitalu Betleem, Podleśna 15 
godz. 10—12, 


Dr med, M, GLAZER 


Choroby skórne i weneryczne 
ZACHODNIA 64. Tel 185-49 
prz od 7 — 8% visez 
w niędzielę i 10 — 12 


front | a 


yjmuje od 123 — 2 f 
éwięta od 


poł. 


Dr med. Henryk Ziomkewski 


Choroby weneryctńe móczopiciowe i skórne 


powróci 
6-gó Sierpnia 2. Teleəfən 118-33 


przyjmuje od 9 == 12 3 — 0 wien 
w niedzielą j.m święta od — 13, w poł. 


PAULIŃA LEWI 


£pocj chorób kobiecych 1 akuszoria 


$Śródmiicjska 25 tel. 240-10 


12—9 


2 1 od éS wia 


przyjm 


—— 


uje od 


Przychodnia Wenerologiczna 


Chor, skórze i seksualno, 
Dpecminy pabinat konmotyczny 
zyans 640 r. de 6 w Panie przyjmu e |czarz-kobleta 


PIOÓTRKÓWSKA 88 tel. 143-63. 
POR A D AGZŁ. 


weneryczne 


DENTYSTA 


S, w. rw TNICKA 
uł, Napió rkowskiego 65, tel. 172-33 


(Róg Lubelskiej), front I piętro 
przyjmuje ód g. 4 do 2 w poł 1 od 8—8 w, 


Dr Med, 


H KLACZKOWA 


zołożmictwo | choroby «soaiac: 
PIOTRKOWSKA. 99, tel. 213-66. 


miejscu rozprawy osobników dorosłych 
trzył lekarz pogotowia miejskiego, Fomocjawia 
jąc go na miejscu, 

— Dziś had ranem przechodnie zauważyli 
leżącego na ulicy Limanowskiego, jęczącego 2 
bólu jakiegoś nieznanego mężczyznę, broczące- 
go krwią, Powiadomiono policję 1 pogotowie, 
którego lekarz udzielił rannemu pomocy. w lo- 
kala I komisariatu, Rannym okazał się Hen- 
z Różycki; zam. przy "ulicy * Limanowskiego 

Oświśdczył, że. go pobili nięznani „sprawcy. 
Policje wdrożyła. dochodzenie, 

— W rozprawach i bójkuch odnieśli obra- 
żenia zewnętrzne: Henryk Twardowski, za- 
mieszkały przy ulicy Generalskiej nr 20 — 2 
rany cięte klatki piersiowej, Wawrzyniak 4n- 
toni, Obywatelska 41, — rana tłuczona głowy, 
oraz Lipiński Zdzisław, Przejazd 86 — rana 
kłuta uda, zadana ostrym narzędziem, 

Pobitym udzielił pomocy lekarz pogotowia, 
pozostawiając ich na kuracji domowej, 


oczekiwaniu na odpowiedź Zarządu Miejskiego |” 


niu ogólnym wożnice postanowili odda iĆ 
sprawę umowy zbiorowej i ustalenia czasu | 
pracy i płac pod arbitraż, prąponow 


any 
przez akręgowy inspektorat pracy. | 

Zebrani zaznaczyli jednak, że gdyby i tą 
drogą nie można było osiągnąć spodziewa- 
nych rezultatów podjęta będzie akcja straj- 
kowa, 


Z WALNEGO ZEBRANIA WŁÓKNIARZY CH.Z.Z. 


W lokalu przy ul. Przejazd 34 edbyło się walne 
roczne zebranie włókniarzy Ch. Z. Z. Po omówie- 
niu sprawozdań z działalności rocznej i wyborach no 
wych władz Związku Robotników Przemysłu Włó- 
kienniczego, zebrani wypowiedzieli się w sprawie 
emerytur robotniczych Ubezpieczalni Społecznej i 
innych. W większości tych kwestyj Związek wysto- 
suje odpowiednie memoriały do władz centralnych. 


OBRADY RADY ZAWODOWEJ ZJ. P. Z. Z. 


Odbyły się w lokalu przy ul. Piotrkowskiej 174 
obrady rady zawodowej Zj.P.Z.Z. Przewodnictwo 
objął p. Leśniczak, po czym referat polityczny Wy- 
głosił członek rady naczelnej O.Z.N. p. Ignacy Le- 
wisk. Na zakończenie podjęto szereg uchwał „ zna- 
czeniu politycznym i organizacyjnym, postanawiając 
dalej kontynuować akcję nad konsolidacją świata 
pracy w jednej zawodówece. 


W PRZEMYŚLE METALOWYM. 


Na wczorajszym zebraniu metalowców Zj.P.Z.Z. 
podjęto rezolucja w kierunku unormowania płacy 
4 pracy w przemyśle metalowym. 


Słoneczny Grzegorz 


Stan pogody w Łodzi. 


ŁÓDŹ, dnia 9 maja, — Dziś'o godz, 9-ej ra 
no temperatura w śródmieściu wynosiła 8 stop 
ni powyżej zera, Najniższa w ciągu ubiegłej no 
cy 2 stopnie powyżej zera, Za miastem był 
przymrożek, Ciśnienie barometryczne 756 mili- 
metrów, Wzrost ciśnienia, 


Wiatry północno - zachodnie, 
a | 


wiać można poczynaj 
od każdego dnia 


siąca. 


wiosna. 


Lada dzień powinno przyjść ocieplenie 


peeraa 


ŁÓDŹ, 9, 5. — Wiosna tegċroczna płata 
rzykre figle. Przed paru dniami w Rydze 
było tak ciepło, jak w lipcu, wtedy gdy u 

18 W wkładano znowu zimowe ubrania i ase- 
kurówano się pigułkami przed grypą. Teraz 
znowi nad państwami bałtyckimi zapano- 
wała chłodna, nieprzyjemna aura 2 przy- 
mrozkami nocnymi, dochodzącymi do kilku 
stopni poniżej zera. 

prorokujący pogódę na 

świadczeń pokoleń, twierdzą 

trzydziestu lat nie 

Pola po- 

krywał biały szrón, wodę w k ałużach — cie 
mutka warstewka lodu. Na ożiminy przy- 


mrozki te wpływ ają tjemnie, bo zamarżająca 
gleba kurc zy się į rozrywa korzonki roślin, 
Chłody opóźniają wegetację, a szczególnie 


duże szkody zadan inc aaa aar ow a MPE PRE NE rę PRACE, ogrodnictwu. Meteorolodzy 


Trzeci dzień ciągnienia 3 proc 


Premiowej Pożyczki Inwest. 
KASKA i emisji. MEE 


(Pierwsza liczba Ornacza numer serii, druga — 


przyjm, eodz, od 10 — 12 10d5 — 87 poł. | numar obligacji). 
Po 500 zl:  10—39 14—22 114—28 160—16 
, 16 257—5 479—16 565—6 676—22 683-—2 
Dr med EDWARD REICHER |: (16 94—30 1002—25 1066—16 1172—22 1214—28 
Specjalista chorób skórnych, weneryoznych + nek- | 1257 1264—39 1212—16 1293—25 150%-—15 
Soani Shaan 1558—6 1599—28 1598—30 18I1—5 1827—16 


POWRÓCIŁ—P ŁUDNIOWA 2 28, tel tel, 201-93 
przyjmuje od 8—11 rano 4 od 5—8 wiecz 
w niedzielę i święta od $—12 w poł 


ONDULACJA trwała komplet 5 zł z gwaran- 
cją, grube naturalne loczki i szerokie fale. 
„dózef”, Nawrot 54a, tel, '191-85, 


Lecznica 
dla P s ó w 


wk wel M. A. Reiche 

Gdańska 117 
(róg Zamenhofa ) tei. 175-77. 

STRZYŻENIE psów, 


Rí W i 


975 


jtańszych do najwykwitniej- 
az maszyny do szycia, 
kupić można w firmie: Rędzia, Łódź, 


nek 9, tęl. 113-99, 


RY, od na 
ch or 


Bałucki Ry 


Starzy rolnigy, 
po dst iwie dośw 
zgodnie, że od przeszło 
mieliśmy takiej chłodnej wiosny. 


najkorzystniej 


1930—16 2012—39 2932—6  2036—22 2088—5 


| zac 2621—16 2692—39 2766—39 2815—39 
2863—30 2934—30 3015-28 3261—22 3567—25 
| 3621—22 3760—30 3783—22 3836—6 3806—6 
3893—4 3941—16 4004—16 4036—30  4069—6 
4150—25 4327—39 4516—16 4358—30 4631—5 
4615—30 4753—22  4825—5 5324—16 5371—16 
5114—6 5417—16 5428—22 5531—28 5537—5 
5579—22 5504—22 5625—5 5637—53 5677—5 
5151-—30 5903—16 5921—30 5977—5 6042—16 
6058—6 6145—39 6204—25  6207—5 6249—5 
6314—6 6354—25- 6397—6  6578—5 0622—16 
6781—28 6800—30 6810—16 6890—39 7058-22 
| 7173—39 7356—39 7361—16  1367—3 1460—30 
| 7316—30 1585—6 1751-22 7788—28 70385 
| 7939— 25 7998—28 8123—30 8399—39  8426—5 
| 8163 28 8474—39 8634—28  8635—6 8702—30 
! 8726—5 8766—39 8871—22 8945—28 897R—5 
| 9034—5 9048—22 086—6  9086—30 9205—32 
0206—28 9306—66 9367—22 947$—6 9519—2 
| 9745 30 9282—39 9804—39% 9942—6  9945—5 
|10149—%6 10160—5 ' 10282—28 10337—30 10378—16 
110428—30 10460—25 10489—16 10551—25 10823—6 


również sg zdania, że tegoroczna wiosna jest dość wy 
jątkowa. Męczy nas zimno wtedy, gdy powinniśmy 
się pławić w ciepłym wiosennym słońcu. 

Dlaczego tak jest? Zawiniły tu wiatry z nad bie 
güna Północnego masy chłodnego powierza rzuciły 
się na nas 

Czy długo to potrwa? Zgadywanie pogody nie 
należy do rzeczy wdzięcznych, bo jest ona nieobli- 
czalna. 

Udało się nam jednak jednego z naukowców 
przycisnąć do muru, Sądzi on, że tak dalej być nie 
może. Powinno przyjść ocieplenie. Zmiany pogody 
na lepsze należy spodziewać się za purę dni. Może 
jutro, może pojutrze, może za dwa dni. Wynika to 
x przesuwania się tych wyżów i niżów, które nam 
sprawiają tyle ambarasu. Kontynent coraz bardziej 
nagrzewa się mimo wszystko i to będzie miały de- 
cydujące znaczenie. 


— 


10978—39 10988—22 11270—30 11273—25 „11424—25 


11430—6 11650—22 11715—30 

2175--5 12184—28 12262-—5 12360—30 
124387—16 12489—39 12590—25 12605—25 
12784—46  12818—30 12857—39 12946—22 
12970—28 12070—25 13025—25 13125— 
13157—5 1321425 13304-—28 1330522 
13610—30 13616—28 13668—39 13697—30 
13784—28 13969—39 14008—22 14165128 
14177—22 14190—22 14309—16 144|7—39 
l14426—5  ]4433—25 14489—5 14509—,6 
14555—25 146—25 14640—6  14646_.16 
14705—5  14883—22 15218—22 15311—28 
15341—28 15341—28 15344.29  15626—6 
15688—25 15735—28 15066—25 16007—22 
16078—16 16119—6 16128116 16145139 
16184—5  16201—39 162421116 16307—25 
16377—39 16457—6 164731146  16577—25 
16685—5 16600—6  16697—28 16780—39 
16860—28 1752422 17722—30 18134—16 
18222—5 18350—25 18427—25 18441—309 
18577—5 1882728 18077—30 19007130 
10224—25 192475 19320—30 19362—6 
19605—6  10871—39 20016—28 20020—25 
20047—28 20112—28 20197—30 20216—39 
20251—25 20341—28 2036528 2039130 
20496—28 20762— 20795—16 20827—28 
20833—22 21179—39 2124925 21373—5 
21454—6  21578—16 21587—22 21618—25 
21851—22 2188125 22037—30 22043—16 
22058—30 22131—6  22247—22 22403—30 
22421—28 22400 125 22497—30 22514—39 
22570—30) 22605—25 22652—22 227168- 30 
22764—16 22768—6 22783—16 22885—6 
22885—22 22885—28 


REWELACYJNE MOTOCYKLE PHÄNOMEN 


-e ogólne miejsce dla motocykli do 600 cm.* 


Piotrkowska 152, ie 


,Brułcarze sirajlcują . 


I w 


128 


Ar. 


bez podatku 
i prawā 


jazdy 
ll-e miejsce dla motocykli do 100 cm. 
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ZDARZENIA i WYPADKI. 


(—) Hitler w swym przemówieniu pod- 

czas bankietu w Rzymie podkreślił, że grue 
1 Alp jest na zawsze nietykalna. 

(—) Havas że prasa brytyj: 

ska, oceniając wizylę rzymską kanclerza Hitlera, 


donosi z Londynu, 


łzgodna jest co do trzech zasadniczych punktów: 


1. Oś Rzym — Berlin zachowuje swą dotychcza- 
sowy formę, jako instrument dyplomatyczny poli. 
tyki obu państw; 

2. W sprawie Czechosłowacji Mussolini podkre- 
áli] desinteressement polityki włoskiej; 

3. Polityka osi Rzym — Berlin nie jest sprzecz- 
na z układem włos ko - brytyjskim. 

(=) Dziś przybywa do Gcnewy negus Haile Sè 
lussie, co utrudni uznanie podboju Abisynij przet 
Ligę Narodów. 

(=) Nadeszła wiadomość z» Berlina, iż sąd dla 
spraw wyjątkowych, po rozpoznaniu sprawy hrabiny 
Wielopolskiej, wyniósł wyrok, skazujący ją nu do- 
żywotnie więzienie za szpiegostwo na rzecz państwa 
ościennego. 

(=) Wczoraj w Poznaniu odbyło się posiedze: 
nie rady okręgowej poznańskiej O.Z.N„ na które 
przybył szef Obozu gen. St. Skwarczyński, 

Posiedzenie to poprzedziła akademia, urządzońa 
przez okręg poznański w „Białej sali* Bazaru. Pod- 
czas akademii zabrał głos gen, Skwarczyński. 

W mowie swej szef O.Z,N, oświadczył m. i: 

„Mieszczaństwo wielkopolskie zdało doskonale 
śwój egzamin wobec historii i dziś ma przed sobą 
pionierską rolę w życiu Państwa Polskiego, Stano. 
wi bowiem żywy przykład, w jaki sposób zapewnić 
można rozwój życia gospodarczego miast Polski i 
w jaki sposób w miastach tych zapewnić można slu- 
szną i należną przewagę żywiołom czysto polskim. 
Stanowi również dowód, że nie metodą łatwego fra 
zesu i awantury ulicznej, lecz solidną i wytrwałą 
pracg rcalizacyjny najskuteczniej można spolszczyć 
handel i rzemiosło, 

Utrzymując na wysokim poziomie swój dotych- 
czasowy dorobek musi mieszczaństwo wielkopolskie 
ogarnąć nim i inne ziemie polskie, Musi podjąć ini. 
cjatywę walki gospodarczej o polskość całego nasze- 
go handlu } rzemiosła”, 

(=) W Lasku Antokolskim w Wilnie oswojony 
wilk, własność niejakiego Karnickiego, zerwał się 
z uwięzi i przegryzł krtań 12letniego Grydziuszki 
z pobliskiego „Domu Dziecka”, Wilka zastrzelono, 
ale chłopiec już nie tył, 

(=) S4qd Apelacyjny w Warszawie zatwierdził 
wyrok, skazujący W, Studnickiego za zniesławienie 
prezydenta Stefana Starzyńskiego, 

(=) Wczoraj w Mościcach odbył się 
start 12-tu balonów wolnych, bior ych 
ludział l 10-tych krajowych zawodach balo- 
r S o nagrodę przechodnią im. płk. 

kowicza, zorganizowanych przez "Mość 
cicki Klub Balonowy. 

W zawodach bierze udział bałon „Łódż“ 
(Aeroklub Łódzki), 

(—) Wczoraj odbył się w Toruniu ogóls 
nopolski zjazd ślusarzy | k erowców SAdiaho 
nocześnie manifestacją 


dowych, który był jec 


społeczeństwa toruńskiego na rzecz motory* 
zacji, 

(=) Wczoraj przybyła do Wilna na ot= 
rady rada povn naczelnej organizacji inżye 
nięrów R. i złożyła hołd Sercu Marszałka 
Piłsudskiego na Rossie, 

| Wczoraj obchodzono w Łodzi uro 
czyście doroczne święto „Dnia Matki“. Oba 
chód odbył s, pos egidą Polkiego Czerwo» | 
nego Krzyża rego organizacje młodzieżo« 
we, w porozumieniu z młodziężą szkolną *0« 
stanowiły godnie uczcić święto, 

O godz. 9 rano we wszystkich świątyniach 
odprawione zostały okolicznościowe nabóżań 
stwa dla młodzieży, Po nabożeństwach dus 
chowieństwo wygłosiło kazania, nawiązując 
do uczucia miłości dla matek i opieki nad 
matką opuszczoną, 

W godzinach popałudniowych delegacje 
kół młodzieżowych PCK. udały się do przys 
tułków, szpitali itd, j wespół z opiekunami 
wręczyły przebywającym tam samotnym mał 
kom kwiaty i upominki. 

W szkołach średnich i powszechnych zof 
panizawane były specjalne akademie pod 
hasłem „Matce cześć”, 

(—)W siedzibie Diecezjalnego Instytutu 
Katolickiego w Łodzi odbył się doroczny 
Zjazd Delegowanych Kat. Stow, Młodzież 
Żeńskiej Diecezji Łódzkiej. Zjazd zaszczyć 
swą obecnością J. E, k$. biskup Jasiński, któż 
ry odprawił też inauguracyjng Mszę św., kde 
zanie wygłosił ks, kan, Nowicki. Obrady tos 
czyły się pod przewodnictwem preżeski p, dí 
Stefanii Mogfnickiej, 

(—) Wystawę Morską w Łodzi zwiedzi* 
ło 102. 000 osób. 
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INŻ. MALINOWSKI PRZECHODZI Do COP: 


Jak się dowiadujemy w najbliższym czaśić 
opuszcza nasze miasto inżynier T. Malinows 
celem objęcia nowego stanowiska w Cent 
nym Okręgu Przemysłowym, t 

Inżynier Malinowski brał od szeregu 18 
czynny udział w pracy społecznej i pełnił w © 
statnich latach również obowiązki komendants 
Ochotniczej Straży Pożarnej. 
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Telefony 
Pogotowie Czerwonego Krzyża 
i 133-33, 
Pogotowie Miejskie 102-90. 
Pogotowie Prywatne Lek. Chrz. 
Straż Pożarna tel. 8. 
Ubezpieczalnia 197-65 
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l Norwich, w maju. 
W niektórych większych osiedlach pol- 


ina. 

że prasa brytyj* i "Rb 

elerza Hilerm "M0-OŚwiatowych i 

ych RA” l „Noc w Polsce“, Inicjatywę do tych |wi 
s swą dotychcza- cy" dał p ; ierzw rrek >) 
usickż pii ł prof. S. Mierzw a, dyrektor Fun- 


Kościuszkowskiej. 
Urządzenie takiego przedstawienia w 
Jch i kosztownych salach hotelowych 
piga za sobą olbrzymie koszta. Trzeba 
» przygotować specjalne scenarie į ko- 
By o motywach polskich, trzeba było 
„Wadzać odpowiednią muzykę, tancerzy 
serów i inne siły artystyczne. Przeważ- 
W programie występowały panie-i pan- 
towarzystwa — debiutantki. Często- 
Elie tylko, że same zamawiały dla sie- 
MIogie kostiumy, ale «w dodatku składa- 
JE, czy ich rodzice poważniejsze sumy 

same imprezy czy też bezpośrednio 
śle Fundacji Kościuszkowskiej, Może 
poda tu zaznaczyć, źe celem Fundacji 

P Wymiana studentów i profesorów mię 
"Polską a Stanami Zjednoczonymi. Po- 
Fewnym żelaznym funduszem, złożo- 
„la ten cel przeważnie przez zamoż- 
U Amerykanów, wpływają z różnych 

|! datki na podtrzymanie tej pochwały 

Mej pracy. 
kllety wstępu są stosunkowo 
i bo od pięciu dolarów 
toby i wyżej. Loże oczywiście koszto- 

aleko więcej, gdyż ponad sto dola- 
i Mimo to nie kalkulowało się na do- 
i linansowy, ale raczej na pewien pre- 
propagandę na rzecz Polski, jej hi- 
kultury, sztuki a także z punktu hi- 
nego — udział Polaków w historii, 
ach o niepodległość i rozwoju Stanów 
koczonych. Pod tym względem dużo 
Mio i dlatego poza Nowym Jorkiem in 
Mlkie osiedla w zeszłym i poprzednich 
" urządziły podobne imprezy przy 
"pracy Fundacji  Kościuszkowskiej. 
daty one z mniejszym lub większym 
Mzeniem, zależnie od sprawności lo- 
Wh komitetów, jak również poparcia 
iej i amerykańskiej publiczności. 
bwią, że gdzie konie kują, tam i żaba 
wców samocho $ Podstawia. Do wielkich ośrodków 

e manifestacją [amerykańskich jak New York, Chi- 

rzecz motory* | Pittsburg i Cleveland przyłączyło się 
goku małe Norwicn liczące zaledwie 
sanek ln: piesci tysięcy mieszkańców, a w tym 
ircu Marszałka Pięć tysięcy dusz polskich. Ostatnio 

Kiliśmy „Noc w Polsce", która nie tyl 
względów kulturalnych i propagan- 

Ich ale także ze względu na czysty do- | 
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«l w Stanach Zjednoczonych przyjął się | przedstaw 
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Program „naszej“ imprezy 
dwóch części. 


mu wykonali sami Amerykanie i to ludzie 
z najpoważniejszych sfer, jak. lekarze, 
adwokaci, profesorowie i byznesiści. 
Druga część — polska wypadła rów- 
nież pięknie, wprost imponująco. Tak 
przed jedną, jak i przed drugą sceną wystą 
piła na estradę „historia“, która w treści- 
wych słowach przedstawiła publiczności 
sceny z ważnych wypadków historycznych 
Polski i Ameryki a dopiero po jej prz:m4- 
wieniu publiczność z lepszym zrozumie- 
niem i żywszym zainteresowaniem śledziła 
wykonanie pięknego programu. Najpierw 
chór w strojach ludowych znakomicie od- 
śpiewał arię z „Halki“ a za tym zobrazowa 
no scenę — Przysięgi Kościuszki na Rynku 
Krakowskim. Przy marszu wojskowym we- 
szła na scenę Gwardia Narodowa, następ- 
nie w siermięgach kosynierzy, duchowień- 


składał się 
Pierwsza — amerykańska, 
s iała bal u Waszyngtona, na któ- 
Jczaj urządzania dorocznym imprez kul- fry przybyły nie tylko historyczne postacie 
propagandowych |z Connecticut i Norwich, co, nawiasem mó- 
ąc, ogromnie zaintrygowało publiczność 
amerykańską, ale także zjawił się Laffayet- 
te i Kościuszko, którzy przy końcu piękne- 
go programu i odtańczeniu menueta przez 
młodzież amerykańską wzniósł toast „na 
cześć Kolonii, które po zdobyciu wolności 
staną się kiedyś najpotężniejszą republiką 
świata"! Dodać należy, że tę część progra- 


igantyczne widowisko. 


+50 par w polonezie. 


Noce w Polsce'-w Stanach Zjednoczonych 


stwo, generalicja, a nareszcie Kościuszko. 
Amerykanie czegoś podobnego nie spodzie 
wali się a naszych tak starszych, jak i młod 
szych przeszedł dreszcz nieokreślonego en- 
tuzjazmu. Każde serce polskie żywiej ude- 
rzyło na widok polskich kostiumów, Gdy 
jeszcze odtańczono w bogatych strojach 
poloneza i mazura, a dzieci szkolne także 
w okstiumach  odtańczyły 
było końca oklaskom i entuzjazmowi na 
sali szczelnie zapełnionej wyborową pu- 
blicznością. Po skończonym programie 
przedstawiłem publiczności przewodniczą- 
cych, jak również reżyserów całego nro- 
gramu. 

Ażeby dać pojęcie o publiczności, któ- 
ra się tu zebrała z całego Connecticut wy- 
starczy nadmienić, że po skończonym pro- 
gramie, przy rozpoczęciu balu wystąpiło 
430 par w polonezie. Obszerna sala była 
po brzegi zapełniona publicznością. Wśród 
tłumu polsko-amerykańskiego zapanowała 
jak najsympatyczniejsza szczerość i życzli- 
wość. Według opinii Amerykanów, Nor- 
wich jeszcze niczego podobnego nie wi- 


działo. Czysty dochód wynosił ponad ty- 


siąc dolarów z czego 500 dol. oddaliśmy do 


dyspozycji rządu polskiego, na cele naro- 
dowe, 400 dol. na Fundację Kościuszkow= 
ską, 100 dol. na bibliotekę parafialną, a re- 
sztę na cele dobroczynne. 


ks, S. A. Iciek, 


Były kapiłan niemiecki 
aresztowany za włóczęgostwo 


Na ulicy w Cuesmes koło Mons w Bel- |włóczęgostwo i tam będzie pracował tak 
gii spotkali żandarmi jakiegoś bardzo bie- |długo aż zarobi sobie na podróż do $zwe- 


dnie wyglądającego człowieka, 
bez pieniędzy, który sprawiał 
dzien widok, 

Przy legitymowaniu zatrzymanego. oka- 
zało się, że jest to Gustaw Niederger lat 43 
były kapitan w armii niemieckiej podczas 
światowej wojny, z zawodu lekarz-denty= 
sta z Heddenberg w Niemczech. 


litości go- 


Gustaw Niederger opowiedział żandar- 
mom swą żałosną historię. Był on po woj- 
nie posłem do parlamentu niemieckiego, 
ale po dojściu Hitlera do władzy musiał 
uciekać z Niemiec, wstąpił w szeregi armii 
republikańskiej i wałczył z powstańcami. 


Obecnie pieszo wraca z Hiszpanii i chce się 
dostać do Szwecji, 
praktykę lekarza-dentysty. 


aby tam wykonywać 


Ponieważ Niederger nie miał ani gro- 


była ogromnym, wprost niespodzie-isza przy duszy, przeto w myśl „przepisów 
| [belgijskich został osadzony w więzieniu za 


zupełnie|cji. 


HIGIENA 
TO ZDROWIE 


Wiela bigienistów twierdzi, że jedynie 
mechanicznie wykonane opakowanie 
proszków daje gwarancję całkowitej higieny 


Maszynowo — boz dotyku rąk 
wykonano proszki „Migreno-Nervosin* — 


z KOGUTKIEM GĄSECKIEGO 


(nowe opakowanie) dają tę gwarancję, 
Dbając o własne zdrowie, żądajcie proszków 
x KOGUTKIEM GĄSECKIEGO tylko 
w mechanicznie wykonanych TOREB- 
KACH, gdyż dzięki temu unikniecie nara- 
żenia zdrowia na przykre niespodzianki, 


kujawiaka nie | 


a iiA 


Uczestnicy konferencji Małej Ententy w Sinaia. (Od lewej): 1) Rumuński minister 
spraw zagranicznych Petresco Comnen, 2) Pani Comnen, 3) jugosłowiański premier 
Stojadinowicz, 4) Premier Rumunii patriarcha Miron Christea, 5) Czechosłowacki 


i minister spraw zagranicznych Krofta. 


Lirodnia pieknej żony dyrektora 


ensacyjny proces w Londynie 


Agenci Scotland Yardu weszli do HE 
ganckiej willi w Wimbledon, na przedmie- 
śćiu Londynu. Na podłodze salonu A 
trup pana Casserleya, b. dyrektora desty- 
larni, liczącego 55 lat. Casserley zastrzelo- 
ny został z rewolweru. 

Na fotelu siedziała zapłakana, otoczona 
kilku przyjaciółmi, piękna i elegancka jego 
żona, licząca 36 lat. W pokoju panował nie 
ład. Wszystkie szuflady były wysunięte. Na 
pierwszy rzut oka zdawało się, że pan Cas- 
serley padł ofiarą włamywaczy. Policję za- 
alarmowała jego żona, która wróciła wie- 
czorem do domu. 

Wydawało się, że cała historia będzie 
banalną aferą z włamaniem i morderstwem. 
Lecz nagle prawda wyszła na jaw: pan 
Casserley został zabity przez kochanka pa- 
ni Casserley, niejakiego Chaplina, urzędni- 
ka przedsiębiorstwa budowlanego w Londy 
nie, Pani Cesserley pomagała kor"ankowi 
w dokonaniu morderstwa, a potem zaaran- 
żowała całą scenę włamania, 

Obecnie toczy się proces przed sądem 
przysięgłych w Wimbledonie. Pani Cas- 
serley i jej kochanek Chaplin zostali aresz- 
towani. Mimo wszystkich dowodów, świad 
czących przeciw niemu — bo znaleziono 
ślady krwi na jego ubraniu i rewolwer te- 
go samego kalibru, z jakiegó został zabity 
pan Casserley, — Chaplin nie przyznał się 
do morderstwa. W czasie rozprawy robił 
nerwowo zapiski, kiwał głową i sprzeczał 
się ze swoim adwokatem. 

Sąd angielski zamierza postąpić z całą 
surowością z tą parą zbrodniarzy. Zacho- 
wanie się pani Casserley jest ekscentrycz- 
ne: raz mdleje, to znów uśmiecha się iro- 
nicznie i pudruje się przed sędziami, 


Odkrycie morderstwa zawdzięcza poli- 
cja sir Bernardowi Spilsbury, zwafiemu 
„nowym Sherlokiem Holmesem*, Spifsbury 
wykazał, że pan Casserley został zabity, 
Ktoś zadał mu z tyłu cios w głowę. Cas- 
serley chciał uciec do sąsiedniego pokoju, 
lecz dostał dwie kule rewolwerowe, które 
położyły kres jego życiu. 

Przeciwko Chaplinowi nie ma dowo- 
dów bezpośrednich. Sąd zastanawia się 
nad tym, czy można skazać na śmierć czło- 
wieka, co do którego istnieją tylko ciężkie 
podejrzenia i poszlaki. 


Pokojówka pani Casserley zeznała, że 
pan Casserley musiał się leczyć w sanató- 
rium i w czasie jego nieobecności zamiesz- 
kał w willi p. Chaplin, który żył z panią 
Casserley jak z żoną. Ta sama pokojówka 
zrobiła drugie sensacyjne zeznanie. Oświad 
czyła ona, że pani Casserley jest w ciąży i 
że sama pani Casserley zdradziła jej tajem- 
nicę, że ojcem jej dziecka jest Chaplin. 
Pani Casserley nie potwierdziła jednak w 
sądzie tego zeznania swojej pokojówki. 

Prawo angielskie karze niezwykle sū- 
rowo morderstwo z premedytacją. Zbró- 
dnicza para będzie niewątpliwie skazana 
ną śmierć. Ale obecnie wyłania się inny 
problem: jak: postąpi sąd z panią Casserley 
która rodzi dziecko prawdopodobnie do- 
piero w listopadzie? 


Czy jesteś członkiem 


L.O.P.P. ? 
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ki opieki nad 


wych delegacje 
ły się do przy- 
| z opiekunami 
samotnym mał 


wszechnych zof 
akademie pod 4 


| 


Inego Instytutu 
się doroczny 
ow, Młodzieży 
jazd zaszczych 
m Jasiński, któ< 
, Mszę św., kde 
cki. Obrady t0% 
1 preżeski p. dí- 


Łodzi zwiedzi* 
Erer 


1ODZI DO COP: 


jbliższym czasie 
r T. Malinowe 
ka w Centr 


od szeregu lat 
nej i pełnił w % 
ązki komendan 


U 
x budowana letarnia mor 


— Ależ nic podobnego! Pierwsza moja małżonka za- 
ledwie w trzecim pokoleniu była chrześcijanką! 


m (Czekalski 


SIĄŻĘ 
ę żemi 


— Nie poruszajmy spraw nieistotnych — odezwała 
się pani Ludwika, której przykro było słuchać tych słów. 
— Przeszłość minęła i nie wróci. Stało się. Dzisiaj mamy 
rzecz aktualną i o niej radzić nam trzeba. 


— Nad czymże tu radzić? — spytał z miną bazylisz= 
ka ks. Michał. 


— Nad tym, abyś książę pojął, iż czasy dzisiejsze są 
nie po temu, by szaleństwa czynić i zaprzątać własnymi 
miłostkami opinię publiczną — rzekł surowo już i z na- 
maszczeniem książę Maciej, — Zechciej pojąć całą nie- 
stosowność swojego postąpienia. Polska ma u siebie ży- 
dów zbyt wielu, społeczeństwo podjęło walkę.o zdobycie 
placówek handlowych i przemysłowych, które dzisiaj zaj- 
muje żywioł obcy. Wszystko jest nastawione na walkę 
z anonimowym mocarstwem i walka ta musi być wygra- 
na. Nie chodzi już o nas samych. Ale chodzi o to, aby nie 
drażnić opinii publicznej w kraju, a twoje postępowanie, 
panie bracie nosi wszelkie cechy przeciwstawiania się tej 


godnie. 
— Ale masz także i obowiązek, dbać 


o interesy polskie. 


jako Polak, 


— Ja tych interesów niczym na szwank nie narażam. 


opinii. 

| — Mam prawo tak sobie układać życie, jak mnie wy- 
— Narażasz, bo kompromitujesz nas, Rosłanów przede 

wszystkim, a następnie kompromitujesz Polaków w ogóle. 
— Mój panie bracie, czy przybyłeś tutaj, aby mi nauki 

prawić? — zirytował się już ordynat babipolski, 

— Przybyłem, aby do serca i do rozumu twojego za- 
apelować, 

— Nie popełniam nic złego, czego wstydzićbym się 
powinien. 

— Przeciwnie, popełniasz różne nieodpowiednie rze- 
czy, których popełniać się nie godzi. A zatem: usiłujesz 
ożenić się z żydówką i ze swej miłości zamierzasz urzą- 
dzić widowisko gapiom wszelkich nacyj. 


W Władysławowie 


— Hrabina Esterhazy, której ród równie starożytny 


jak-nasz, od lat już występuje w filmach, a jednak mitta — Z twojego przemówienia widzę, książę, źe mania 
hrabiowska z głów Esterhazych nie spadła. poślubienia tej kobiety ogarnęła ię już całego — wy- 
rzekł ordynat staroświeski z mocą, — Ale wiedz, że na 

— Lecz z własnej miłości komedii nie urządzała i nie | drodze do spełnienia tego i innych szaleństw, spotkasz 


nie właściwe. Nikt nie ma prawa dyktować mi, jak mam 
postępować w mojej miłości. Tak! Kocham moją przy- 
szłą żonę uczutiem szczerym i trwałym i nic mnie nie 
Tak! Za- 


woli. 


zmusi do odstąpienia od mojego: zamierzenia. 
lub bez 
A chociaż dzisiaj czynicie wszystko, nie wyłączając ogra- 


ślubię panią Suchystaw z wolą waszej 


urządza, 
— Ja sam jestem dla siebie sędzią, co właściwe a co 
niczania mnie w dysponowaniu własnym majątkiem, prze- | 


cież mnie nie zmożecie. 


Książę Maciej powstał 


nagle i zaciśniętą w  kułak 
dłoń wsparł o płytę stołu. 


Zmierzył wyniosłym, ale zi- 


mnym i wprost zabójczym spojrzeniem  ordynata babi- 
polskiego, 
naszego pisma zapewnić oryginalne i fascy- 
nu jące powieści. 
Ostatnio udało się nam zapewnić dla na- 
szego odciaka doskonałą, specjalnie dla 
nas napisaną powieść znanej naszym 


Czytelnikom i ulubionej autorki 


p. Heleny Lipkcowskiej 


p. t 


jzamyańskie YCIE 


Nie wątpimy, że nowa ta powieść będzie się 
cieszyła wsród szerokich rzesz Czytelników 
a zwłaszcza Czytelniczek niesłabnącym za- | 


interesowaniem. J 


G 


| 


| 
| 


nie tylko wszystkich Rosłanów, ale także i opinię publicz- 
ną polską. A opinia ta nie daje nigdy drwić z siebie bez- 
karnie, 

— Czy to groźba? 

— Nie, tylko ostrzeżenie. Potrafimy się bronić i obro- 
nimy się przed intruzką, która cię opętała, aby doprowa- 
dzić do spełnienia się swych marzeń opartych na kalku- 


lacjach daleko sięgających w przyszłość. 


Książę Michał spurpurowiał po prostu z gniewu. Nie 
był przyzwyczajony, aby w podobnym stylu przemawisł 
do niego ktokolwiek. Nigdy mu się to dotychczas nie zda- 
rzyło. Spojrzał więc złym wzrokiem na księcia Macieja, 
ale zobaczywszy ogromną powagę i surowość na 
obliczu, powstrzymał się z wybuchem. Ułożył 
twarz w rezygnację i odrzekł: 


jego 
nawel 


— Jestem panem mojej woli i panem moich majętno- 
ści. Chcieliście mnie zmusić do kapitulacji, wstrzymując 
wszelkie przekazy, dobrze, poradzę sobie i bez tego. Po- 
trafię jeszcze zarobić na utrzymanie własne i moich bli- 
skich, 


— Ojcze, czy ci nie wstyd, nad grobem stojąc, podo- 
bnych bezeceństw się dopuszczać! — zawołała księżna 
Ludwika. 

Oczy księcia Michała zamigotały gniewem. Spurpuro- 
wiał cały na twarzy, ręce mu drżały, jakby 
zdusić nimi kobietę stojącą przed nim, która była wpraw- 
dzie jego córką, ale była dla niego tak obcą jak najba:- 
dziej obca i obojętna mu kobieta. Pohamował się jednak 
i odrzekł drżącym głosem: 


zamierzał 


— Król angielski Edward miał o wiele wyższe obo- 
wiązki, bo obowiązki wobec ogromnego imperium bry- 
tyjskiego, a jednak, pokochawszy kobietę niższą o wiele 
od niego społecznie i rodowo, zrzekł się wszelkich za- 
szczytów, jakie nieodłączne są z koroną i poślubił 
którą kochał. 
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Oszczędne gospouynie. 


paz" 


Trzy „duże” domy posiada tylko sto- Einn TAJENANICA DRZEW Me EATE] 


lica, terasz przybędzie czwarty — dworzec 
Centralny — gmach imponujący nie tylko 
swą wielkością, ale i najbardziej mowo- 
czestymi urządzeniami technicznymi. — 
W budynku tym znajdzie również pomie- 
szczenie specjalny hotel dia przyjezdnych 
(w części górnej), biura kolejowe oraz 
kioski firm handlowych. Cała Ściana ze- 
wnętrzna od strony Alei Jerozolimskich 
przezmaczóna jest na urządzenie witryn re- 
klamowych. Jedną z nowości będą rucho- 
me schody, przeznaczone dla podróżnych 
przyjeżdżających pociągami  podmiejski- 
mi. Wylot tych schodów znajdować się 
będzie w miejscu obecnej starej trali dwor- 
cowej przy ul. Chmielnej. Nowością jest 
także projekt elektrycznego ogrzewania ca 
łego gmachu, które dokonywać się będzie 
drogą promłeniówania z podłogi i ścian. 

Obecnie trwa wykańczanie stropów, 
konstrukcyj żelaznych, kończenie murarki 
ścian zewfńętrznych 1 wewnętrznych oraz 
tynkowanie. Po robotach stolarskich na- 
stąpią prace związane z fnstałacją urzą- 
dzeń kanalizacyjnych i wodociągowych. 

Dworzec w stanie „surowym“ gotowy 
będzie na jesień roku bieżącego. Będzie ou 
posiadał wejścia z frzech stron: od połu- 
dnła, wschodu i zachodu. Wejście półno- 
cne projektowane jest jako tunel, któryby 
wyrzucał masy podróżnych poza ulicę 
Chmielną, jako arterię zbyt wąską. Reali- 
zacja tych projektów będzie mogła nastą- 
pić dopiero po ostatecznym zakończeniu 
prać obecnych. 

... b 

Zarząd Miejski w połowie marca przy” 
stąpił do budowy miejsc postojowych dla 
samothódów na ul, Kredytowej oraz na 
Pl. Napoleona. Parking na ul. Kredytowej 
został w przeciągu miesiąca ukończony. 
Na PI, Napoleona ra" przewidziany z0- 
stał na 40 samochodów. Obecnie roboty 
przygotowawcze | zlemne zostały prawie 
zakończone, jak również zakończone są ro- 
boty kanalizacyjne. 

W tych dniach miasto przystąpi do as- 
faltowania | około połowy bieżącego mie- 
siąca postój na PI. Napofbna zostanie od- 
dany do użytku. W dalszym ciągu Zarząd 
Miejski przystąpi w najbliższych dniach 
do budowy trzeciego parkingu na Pl. Ma- 
łachowskiego koło Zachęty. 

W połowie czerwca rozpocznie się bu- 
dowa jeszcze jednego postoju w Al. Trze- 


ciego Maja przy Min. Komunikacji. 


AWANTURA PRZED ŚLUBEM. 

Wczoraj doszło do gorszącego zajścia 
przed ślubem znanej w kołach towarzyskich 
pani Amelii F, z panem Dr. K, Oto p. młody 
dr. K, stawił się we fraku i brązowych pan- 
toflach. Zapanowała konsternacja, Panna 
młoda wyrażnie oświadczyła, że mie stanie 
na ślubnym kobiercu, póki jej przyszły nie 
włoży lakierek. On jednak wyznał z pła- 
czem, że nie może, bo go strasznie boją i 
dokuczają odciski, Nie wiadomo jakby się 
skończyło, gdyby nie dobra rada przyszłe- 
go SZWARTA, który p służącej kupić w 
najbliższym składzie  aptecznym plaster 
LEBEWÓHIL, radykalnie usuwający odciski 
i uśmierzający bóle. 

= Marysiu — rzekł do służącej — nie 
wystarcza prosić o plaster zwykły, lecz 
dokładnie sprawdzić, czy na plastrze tym 
jest napis LEBEWOHL. Tytko ten jest sku- 
ieczny, (ARP). 


Dziś jest dzień smętnawy. Wszystkie 
Stanistawy i wszyscy Stanisławowie są 
z lekka przepici po wczorajszych imieni- 
nach i, załewając się wodą, przeglądają e- 
wentualne prezenty i robią bilans wczoraj- 
szego dnia. Ludzie mocni w matematyce 
obłiczają nawet czy i o ile wczorajsze „i- 
mieniny" im się kalkulowały. Sumują więc 
pozycje wydatków i pozycje „wpływów”: 

Wydatki: litr czystej wódy zł 4.90, do- 
datkowe pół litra, bo zabrakło, zł 2.50, to 
juź razem zł 7.40, trzy kiszone ogórki po 
10 groszy, to razem zł 7.70, pół kilo roz- 
maitości 2 złote, razem zł 9.70, pieczywo, 
masło, śledź, herbata, cukier į t.d. 3 złote, 
razem 12 złotych i 70 groszy. Stłuczone kie 
liszki, talerze i szklanki, skromnie licząc — 
4 złote, ogólny koszt imienin 16 złotych i 
70 groszy. 

Wpływy: krawat od jednego z przyja- 
ciół, kupiony zapewne na ulicy za złotów- 
kę, to 1 złoty, trzy kwiatki od pewnej dzie- 
wicy po 25 groszy, to 75 groszy, razem 
1 złoty j 75 groszy. Na tym pozycja wpły- 
wów kończy się, deficyt więc wynosi zło- 
tych 14 i groszy 95. 


Przyjemność można oszacować na 10 zł 
więc w najlepszym razie deficyt j tak wy- 
nosi 4 złote i 95 groszy. Nie jest to dużo. 
ale i tak człowiekowi żal. | zaczyna zasta- 
nawiać się, czy w ogóle warto „wypra= 
wiać" imieniny, czy ma to sens, i po co to 
właściwie i komu potrzebne i dlaczego? 

Dawniej, gdy ludzie mieli forsę, urzą- 
dzanie imienin posiadało pewien sens. Wy- 
dało się kilkanaście złotych na wódkę, ale 
za to człowiek otrzymał cenne prezenty, 
które przekraczały wartość poniesionych 
kosztów. Srebrne papierośnice  (natural- 
niel) stanowiły główną i liczną pozycję, 
ale można je było przynajmniej zastawiać 
w łombardzie. Gdy natrafiło się na zamoż- 
niejszych kolegów, mógł się nawet zdarzyć 
złoty zegarak, za który lombard dawał aż 
setuchnę żywą gotówką, krawaty kupowa- 
no czysto jedwabne angielskie, a nie, jak 
dziś, po złociszu na rogu ulicy, bywało, że 
w przystępie pijackiego wzruszenia jeden 
z drugim kupowali brylantowe spinki, sło- 
wem człowiek po imieninach miał przynaj- 
mniej przez trzy miesiące co zastawiać i 
sprzedawać, Warto było gościom dać na- 
wet bitelkę koniaku. Warto było rzucić się 
na kawior, łososia, ostrygi. 

Imieniny w ostatnich latach spodlały, 
nie ulega wątpliwości. Jedni nie kupują 
prezentów, inni nie urządzają wystawniych 
przyjęć, są więc na kwit, ale z łezką wzru- 
szenia wspominają owe „dawne, dobre cza 
sy”, kiedy forsa płynęła szerokim strumie- 
niem. 

Dlaczego właściwie czasy się zmieniły? 
Przecież nasze życie gospodarcze „ugrunto 
wało się”, ustabilizowało, czasy są na po- 
zór normalniejsze, niż były, więc dlaczego, 
jeśli jest tak dobrze — jest jednak tak kie- 
psko? Z kim by się nie rozmawiało, każdy 


MEANA A TIL E TE 


Popierajcie Czerwony KPUI! 


twierdzi, że 15 lat temu zarabiał dziesięć 
razy tyle co obecnie. Że piętnaście Tat te- 
mu życie było „łatwiejsze”. | piętnaście lat 
temu można było i to i owo i tamto, a dziś 
nie można, Widocznie czasy nienormalne 
są przyjemniejsze od normalnych? A może 
po prostu ludzie zrobili się oszczędniejsi? 
A może wcale teraz nie jest normalnie, lecz 
nienormalnie, a normalnie było wówczas, 
kiedyśmy uważali, że jest nienormalnie? 
Może zresztą normalne czasy są z punktu 
widzenia gospodarczego zjawiskiem niepo- 
żądanym ? 

Diabli wiedzą. Faktem jest, że imieniny 
w dawnych czasach były. bardziej szaleńcze 
ale į bardziej przyjemne. 

Zresztą, zobaczymy na najbliższych i- 
mieninach. 

SĄSIADKI. 

Dwie przemiłe sąsiadki, Ludwika L. i 
Stefania P., zamieszkałe w Radogoszczu, 
są niezwykle oszczędne. ł przy tym bardzo 
spostrzegawcze, Spostrzegły więc, że na 
podwórzu ich domu znajduje się stale w 
dużej ilości drzewo. Uznały przeto, że za- 
miast kupować opał, mogą korzystać z le- 
żącego drzewa, 

Właściciel domu i drzewa, Karol P., ze 
swej strony zauważył znowu, że od pewne- 
go czasu zaczęło mu w tajemniczy sposób 
ginąć drzewo. Przypilnował, początował i 
stwierdził, że to właśnie sąsiadeczki kra- 
dną. 

Sąd Grodzki skazał L. i P. po dwa ty- 
godnie aresztu, z zawieszeniem wykonania 


kary na dwa lata. 


BOW ZZO ZYTA TEDY T rO 
RADIO" X ACIK, 


PONIEDZIAŁEK, 9 MAJA, 


Warszawa 1 (Raszyn) 
| inne Rozgłośnie Polskie. 


15.30 Wiadomości gospodarcze 

15.45 Z pieśnią po kraju — £ Wilna 

16.15 Serenady | romanse — koncert w wykonaniu 
orkiestry Rozgłośni Lwowskiej 

16.50 Pogadanka aktualna 

17.00 „Pierwsza  transatlantycka transmisja radlo- 
wa” — odczyt 

17.15 Arle, pieśni i utwory fortepianowe 

17.50 Pogadanka sportowa i wiadomości sportowe 

18.10 Groteski jazzowe — płyty 

18.30 Program na jutro 

18.35 Audycja dla wsi 

19.00 Audycja Junaekich Hufców Pracy 

19.30 „O zwalczaniu żebractwa* — dialog (ze Lwo- 


wa) 
19.50 Pogadanka aktualna 
20.00 Koncert rozrywkowy — a Poznania 
A A O | — 
W przerwie: 
20.45 Dziennik wieczorny 
20.55 Pogadanka aktualna 
2140 Nowości literackie omówi Leon Piwiński 
22.00 Koncert symfoniczny w wykonaniu orkiestry 
Polskiego Radia 
22.50 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego, 
przegląd prasy i komunikat meteorologiczny 
23.00—24.00 Programy lokalne 
Łódź, jak Raszyn, oraz: 
14.00 Muzyka popularna — pyty a 
15.06 Literatura przez mikrofon dla wszystkich 
15.10 Śpiewa Józef Schmidt — płyty 
15.27 Łódzkie wiadomości giełdowe 
18.10 Wiadomości sportowe lokalne 
18.15 Utwory na flet, obój i fortepian — z Katowie 
18.40 „Na ringu“ — opowiadanie 
18.55 Odczytanie programu 
23,00—23.30 Muzyka taneczna i piosenki — płyty 


Ze ŚĆ 


HUGUETTE GARNIER. 


PAMIĄTKI. 


Pannę Antoninę Sauvageot znano ogól- 
nie pod dziwacznym pseudoninem „Białej 
Atłaski". Niezwykle zręczna ta krawcowa 
mieszkała w facjatce dużej i ładnej kamie- 
nicy. 

Damy dzielnicowe polecały ją jedna dru 
giej. Gdy która z nich zużytkować chciała 
jakąś resztkę kuponu lub  przefasonować 
suknię, znalazł się nieodmiennie ktoś kto 
doradził: 

— Niechże pani zaniesie to do „Białej 
Abaski'. Ona na pewno wyszykuje pani z 
tego coś wartościowego! 

Zadawałam sobie nieraz pytanie jakim 
sposobem osobliwy ten przydomek przy- 
warł do tej starej panny. Przypadkowo do- 
piero dowiedziałam się od jednej z klientek 
Antominy Sauvageot, która znała ją młodą 
jeszcze, żę ochrzczono ją nim w Magazy- 
nie Mód Lucet'a. 

— Dlaczego? — pytałam zdziwiona. 

— Nie mam pojęcia — brzmiała odpo- 
wiedź, 

Kiu wie — tłumaczyłam sobie — czy 
panna Antonina nie miała w owej epoce swe 
go życia alabastrowo-białej cery i skóry 
miękkiej jak atłas. Dziś, chuda, wysoka, 
ubrana w suknię tego samego popielatego 
koloru w $rebrzące się kosmyki włosów Oka 
lające zwiędłą jej twarz o zaledwie różo- 
wych niekarminowanych nigdy wargach, 
przypominała raczej zeschły płatek róży lub 
liść jesienny. 

Panna Ańtonina wyjaśniła mi rodowód 
swego przezwiska sama. 

Pewnego dnia otwierając drzwi jej 
pokoju niezamkniętego nigdy na klucz uj- 

atam ją pochyloną nad otwartym albu 
mem. Zamknęła go porywczo, po czym zo 


baczywszy mnie rzekła z półuśmiechem: 

— Niydyby pani nie zgadła, co znajdu- 
je się w tym rejestrze? 

— Wiersze? Pieśni? — nadmieniłam 
bez wahania. „Biała Attaska“ robiła bo- 
wiem wrażenie osoby przepisującej utwory 
literackie przypadające jej najbardziej do 
gustu. 

— Niech pani zobaczy — odparła pọ- 
dając mi albuni. 

Wziąwszy go do rąk zaczęłam przeglą- 
dać! Na każdej stronicy przyklejona była 
wycięta z gazety fotografia panny młodej. 
Obok podobizny widniało imię i nazwisko 
osoby wraz z jej oblubieńcem: 

Spod ślubnego welonu i mirtowego 
wianka wyzierały więcej lub mniej powab- 
ne twarze. 

Róża lub nożyczki niezgrabnie nakreślo 
ne były piórem przy niektórych fotogra- 
fiach. 

Spojrzałam na Antoninę Sauvageot Z 
nieukrywanym zdziwieniem. 

— Są to — objaśniła mnie — podobi- 
zny klientek którym szyłam ślubne suknie, 
kiedy pracowałam w Magazynie Mód Lou- 
cet'a przy ulicy de la Paisc. Dużo ich by- 
ło, nieprawdaż? 

— Dużo istotnie. Wstrzymałam się 
wszakże od wszelkich uwag w oczekiwaniu 
dalszego ciągu opowiadania „Białej Atła- 
ski" wyjątkowo tego dnia skłonnej do zwie 
rzeń. 

— Mając cziernaście lat wstąpiłam w 
charakterze praktykantki do tej pracowni. 
Starsza panna wyróżniła mnie od razu, 
gdyż byłam uległa i lubiłam mój zawód. 

— Niebawem stałam się jedną z najlep 
szych pracownic. Z tych o które dbają. 
Ambicią moją było by każda robota moich 
rąk zachowała świeżość absolutną. Toteż 
bardzo prędko w 
oraz SU- 


wyspecjalizowano mnie 


toaletach lekkich i powiewnych 


kniach ślubnych. Oddałam się im z zamiło- 
waniem. 

— Skoro tylko weszłam do pracowni 
dopytywałam się, gdzie jest mój biały 
atłas. Miałam przy tym taką pocieszną po- 
dobno minę szukając go, że koleżanki cho 
wały materiał umyślnie. Oburzona, rekla- 
mowałam go na cały głos z rękoma skrzy 
żowanymi na piersiach, aż panna Alicja 
spódniczarka musiała wdać się w tę spra- 
wę. 
— Ależ dajcie jej ten biały atłas! Niech 
marzy o małżeństwie nad nim! — mówiła. 

— Prawdą, że szyjąc ślubne suknie in- 
nym, myślałam o swojej. 
zy to będzie ryps czy krepdeszyna 
— żartowały panny. 

— Co znawu? Biały atłas! — twierdzi- 
tam z przekonaniem. 

— Biały atłas! Biały atłas! — powta- 
rzały śmiejąc się koleżanki chórem. — Dwa 
te słowa fruwały po pracowni niczym kwie 
iniowe motyle. 

— Słuchajno, Biała Atłasko! — zwró- 
ciła się Alicja pewnego ranka do mnie — 
możebyś oddała nam szpulkę. Nie ty jed- 
na pracujesz przecież? 

I przezwisko to przywarło odtąd do mo 
:ej osoby. Nie nazywano mnie w magazy- 
nie mód inaczej. Ale nic mnie to nie obcho- 
dziło. Alicja miała słuszność. Uważałam 
każdy ścieg wówczas za jeden więcej krok 
na drodze do mojego szczęścia. Miałam lat 
dwadzieścia i... narzeczonego.  Marzyłam 
więc o swej ślubnej sukni, przerabiając ią 
w myśli według mody. — Czy będą nosiły 
fałdy, zmarszczki czy ryszki kiedy bedę sta 
la na ślubnym kobiercu z Augustynem? - - 
zadawałam sobie pytanie. 

Antonina zamiłkła na chwilę, po czyta 
sawnełą z odcieniem ironii dałe' przesuwa- 
po fotografiach w al- 


] kazujący palec 
Dumie: 


Ambasador żydowok” 7 Tarm 


skazany na 6 miesięcy więzienia) 


Z Tarnowa donoszą: 

Na skutek doniesienia b. urzędnika Zia- 
rządu m. Tarnowa, Henryka Freindia, o- 
becnie kierownika hurtowni tytoniowej przy 
ul. Focha — postawieni zostali przed Są- 
dem Okręgowym w Tarnowie w stan oskar 
żenia: radny miasta Aron Rosenzweig, E- 
liasz Schreiber (kupiec towarów bławat- 
nych) i S$. L. Wolk (kupiec naftowy) — 
wszyscy pod zarzutem usiłowanego prze- 
kupstwa. Radny Rosenzweig, znający Œo- 
brze urzędników magistratu — według ak- 
tu oskarżenia — przyprowadził do biura 0- 
skarżyciela kupca Eliasza Schreibera, któ- 
ry właśnie zamierzał złożyć podanie o re- 
klamację syna ze służby wojskowej. 

Świadek Freindel był wówczas referen- 
tem spraw wojskowych i w jego kompeten 
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tem używa mydła do golenia 
PIXIN gdyż ono ułatwia golenie. 
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* WTOREK, 10 MAJA. 


Warszawa 1 (Raszyn) 
i inne Rozgłośnie Polskie. 


6.15 Pieśń poranna 

6.20 Gimnastyka 

6.40 Muzyka z płyt 

1.00 Dziennik poranny 

1.15 Muzyka z płyt 

8.00 Audycja dla szkół 

8.10—11.15 Przerwa 

11.15 Audycja dla szkół 

11.40 Fragmenty z koncertów fletowych Mozarta — 
płyty 

11572 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa 

12.03 Audycja południowa * 

13.00—15.30 Przerwa (programy lokalne) 

15.30 Wiadomości gospodarczo 

1545 Zagadki muzyczne — nudycja dla dzieci stars 
szych — zo Lwowa 

16.05 Przegląd aktualności finansowo = gospodar 
czych 

1615 Koncert orkiestry Rozgłośal Wileńskiej 

17,00 Jędrzej Śniadecki (w setną rocznicę zgonu) — 
odczyt (a Wilna) 

17.10 Mickiewiez 1 Maryla w Bolcienikuch — felie- 
ton (z Wilna) 

17.25 Przerwa 

12.30 Polskie pieśni o wiośnie 1 miłości — w wy. 
konaniu małej orkiestry P. R. 1 in. (transmisja 
do Londynu) 

18.00 Miedź w Polsce — pogadanka (z Krakowa) 

18.10 Wiadomości sportowe 

18.20 Skrzynka techniczna 

18.35 Program na jutro 

18.45 Audycja dla wsi 

19.10 Powieść czy reportaż? — dialog literacki 

1940 Pogadanka aktualna 


„|49.50 „Kalejdoskop“ — z Katowic 


20.45 Dziennik wieczorny 

20.55 Pogudanka aktualna 

21.00 Koncert symfoniczny — z Torunia 

22.00 Muzyka taneczna 

22.50 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego, 
przegląd prasy i komunikat meteorologiczny 

23.00—24.00 Programy lokalne 


Łódź, jak Raszyn, oraz: 
1140 Muzyka z płyt — z Warszawy 
14.00 Melodie z filmów dźwiękowych — płyty 
15.00 Poradnik sportowy lokalny 
15.05 O wszystkim -po troszku 
1510 Wale Jana Straussa — płyty 
15.27 Łódzkie wiadomości giełdowe 
18.20 Wiadomości sportowe lokalne 
18,25 Aktualności 
18.35 Muzyka z płyt 
19.05 Odczytanie programu 
23,00—23.30 Muzyka taneczna — płyty 


— Kochałam Augustyna szyjąc ślubną 
suknię dla tej niepowabnej grubaski. K3- 
chałam go układając fałdy welonu dziewi- 
czego na głowie tej brzydkiej córki bogate 
go przemysłowca. Kochałam go sztukując 
zmarszczkami biust tej dużej płaskiej blon 
dyny o końskim profilu... Moda się zmie- 
niala.. Klienki również... Tylko uczucie mo 
je nie ulegało zmianie! 

— Czym trudnił się pani Augustyn? — 
wtrąciłam. 

— Sprzedawał wszystkiego po trochu. 
Byt to syn handlarza farbami, który miał 
skiep w domu w którym się urodziłam. Ro 
śliśmy z Augustynem razem. Podobaliśmy 
się sobie bardzo. Ale ojciec mego ukocha- 
rego nie chciał synowej bez posagu, a ja 
nie miałam ani grosza, 

— Cierpliwości! — pocieszał mnie Au- 
,gustyn — ojciec da się uprosić z czasem. 

— Uzbroiwszy się w cierpliwość cze- 
wałam. Czekałam tak długo, aż pierwsza 
moja młodość minęła. Zaczęłam martwić 
się... Chudłamt.. W dniu kiedy pasowana 
mnie na starą pannę zaśmiewałam się na 
cały głos, ałe śmiech mój brzmiał trochę fał 
szywie. 

— Sprawa miłosna źle stoi, jak widzę 
— pytała Alicja wychodząc ze mną z pra- 
cowni. 

-— Tak mi było ciężko na sercu, że wy 
<powiadałam się przed nią. . 

— Jesteście fujary! — zakonkludowała 
wysiuchawszy mnie ze skupieniem — za- 
mieszkajcie razem skoro tak Igniecie do sie 
bie. Reszta ułoży się później. 

— Zaprotestowałam oburzona. 
nie odpowiedziała nic na to. 

— Sierota, nie potrzebowałam oglądać 
się na nikogo, mimo to nie mogłabym... 
Wiel Nie zdołałabym nigdy pójść za radą 
Wicji! Przez szacunek dla samej siebie? 
Nie tylko, Byłam jakby zahypnotyzowana 


Alicja 


MJ 


cji leżało przeprowadzenie odpowiedniego 
wywiadu informacyjnego. Oskarżony radiy 
zaprezentował petenta jako kupca towaf 

bławatnych, mającego sklep naprzeciwko 


magistratu į polecat mu gorąco jego usli 
gi, przy czym sam petent wrmieszał się d czył 
rozmowy, mówiąc: „Niech mi pan uwół ski, 
syna z wojska! Sprzedam panu ubra czyk 
pana rodzinie, a zapłaci pan, kiedy będzie | 
pan chciał lub miał". Świadek Freindel £ gel; 
oburzeniem propozycję odrzucił i zrobił 6% Król 
niesienie do władzy przełożonej. t 
Dnia następnego znów podobną pre śe 
zycję czynił mu kupiec oskarżony WO% "44 
któremu też szło o reklamację syna, WS ŻAĄ 
dług zeznań świadka, oskarżony Wolk na 5 
to usiłował mu wetknąć jakieś banknoty 4 ć 
ręki. Po tym incydencie świądek zrobił 8 jas 
gie doniesienie swej władzy. Zdani i 


na skutek zabiegów radnego oskarżolcói a" 
Rosenzweiga, którego świadek Freinde mb 
zywa „ambasadorem żydowskim w R. 
stwie Polskim". iak 
| Na zarzuty oskarżonych, iż jest „Om A 
wiekiem anormalnym", czego najlep D 
dowodem jest to, iż nigdzie nie mógł % 
grzać długo miejsca, będąc kolejno komi A h 
sarzem policji, kierownikiem Monopolu Sf k à 
rytusowego, komisarzem targowym, a SP FE 
statnio referentem spraw wojskowych # 6 
magistracie, skąd został wydalony — ŚW ciat 
dek naprowadza, iż „nie jest on nienti W, 
malnym, lecz tylko są nienormalne stogui "PJ 
ki w magistracie" i to zaważyło, iż utia o A 
zajęcie w administracji komunalnej. p Jo 
Świadek prezydent Brodziński zezńój bram 
iż Freindel zwolniony został z pracy zfj nil. 
wodu niesubordynacji oraz nieodpowiću W 
go zachowywania się wobec stron. Poj bo p. 
bnie zeznaje b. wiceprezydent miasta de®% 
biger. Świadek Stein, obecny kierownik A> W H: 
ta wojskowego przy magistracie, nic nowy 
go do sprawy nie wnosi. | R 
Sąd nie dając wiary. oskarżonym, któ trudu 
do winy się nie poczuwają, przy czym 34 B: 
Schreiber twierdzi, że tylko „reklamo ski i ` 
urzędnikowi swój towar — wydał w Wars 
skazujący wszystkich oskarżonych W 
sześć miesięcy bezwzględnego więzienlšiii szkies 
po 60 złotych grzywny. (k 
Wyrok w mieście wzbudził zrozumiał 
sensację, choćby już dlatego, że skaji $r 
Rosenzweig jest filarem żydowskiego Misic. 
bu radnych, bitnie 
ram 
y aczy 
N pe d s e ą Sẹ 
oz r zewieje O (Pozn 
Kup płyn do czyszczenia metali „LU Ww 
zdoby 
(4) i 
NASIONA Gracz 
warzywne, kwiatowe I rolne, /ucernę, Sę 
bin słodki, koniczynę czerwoną I białą, tet 
wy w oddzielnych odmianach, Mieszańk (w, 
traw do najpiękniejszych kobiercowy” 
Narzędzia ogrodnicze, noże, sekatory Kw. M 
i 


dego poleca 


Roman Saurer | = 


ŁÓDŹ, ul. Andrzeja 5, tel. 128-19, 


urokiem tiulowego welonu, białego ate 


; mirtowego wiankal.. W 
-— Mijat sezon za sezonem. Szyłam $ Miaka 
ne suknie za sukniami, Aż wybiła god Żyna ł 
kiedy rozgoryczona przyszłam do przej Sromis 
nania, że Augustyn godził się na czek] Wym 
zby: długo. 5:0 w 
— By nakłonić go do energiczniejsf 4 mi, kt 
działania postanowiłam nie widywać SM Wadzi 
nim, póki nie wyjedna pozwolenia Ba 
ców na ślub. zwycię 
Usiłował zmiękczyć mnie. Nie ustęp”, stosuni 
iam. Po kilku daremnych wizytach nië 4:4, T 
kazał się więcej. p Sunku 
—- Walczy o nasze szczęście nares? 
— cieszyłam się myflą. | 
— Niestety! Z dała ode mnie wols | 
go s'abła. Dowiedziałam się w kilka mi 
cy później, że ulegając ojcu ożenił się TN 
starszą od siebie, rudą, w binoklacły ` 
posażną panną. A ski A 
Jakkolwiek zbolała, wycinałam zp p "U 
zwyczajenia w dalszym ciągu fotograf” zez 
nien młodych, którym szyłam ślubne A olskic 
knie, Śledziłam również po dawnej A 
życie z daleka, Dowiadywałam się d M w w 
temu, że jedne z nieh zostały matkami sj 7 w s 
ne owdowiały, lub rozwiodły się Z ni > 
jeszcze inne przeniosły się na tamten Si wa 
— Przeglądając aibum myślę sobie: zd m w 
dy przewlekałam ten stanik jedwabiś g Aloa 
ciemką Augustyn przysięgał mi A U" 
miłość. Podczas gdy kończyłam * "ARCI 
te koronki Augustyn czekał na mnie i 
ścia z magazynu... ja | Ci W 
— Co one oznaczają — Spýtan Z 
wskazując palcem nożyczki i róże na (GB 309 
ginesie. i ank 
> Nożyczki We + Antoni W) — 
— Nożyczki — objaśniła mnie £ d 
zozmarzonym głosem — odnoszą Się po w 
rwAdGĆ aA Oo są L 
rozwódek, róże poświęcone ą w; 
szczkom. 5. czem 
Tt. J. Ww 
Wyższe 
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Pracow ty dzień dwu bramka 
ZEM FKS — AKS 2:1 (1:1) 
A. K. $. Mrugała, Kinowski, Stolar=| cięstwem Polonii, dla której jedyną bram- 
czyk: Skrzypiec, Andrzejewski, Bentkow- kę strzelił Kulla w 40 min. į 
ski, Pochopin, Pytel, Wostal, Piątek, Bar Sędziował p. Wiro-Kiro. Widzów 8 ty 
czyk. sigcy. 

Ł. K. S. Andrzejewski; Gałecki, Flie< 
gel; Osiecki, Rudnicki, Pegza II, Stolarski 
ról, Lewandowski, Korporowicz, Miller. 

1 ŁKS wygrał pierwszy mecz w tegorocz 
nych rozgrywkach ligowych, zwycięstwo 


Tradycyjne X=te z kolei zawody sztafe- 
towe o nagrodę wydawnictwa „Kurjer 
Łódzki zgromadziły na starcie w parku ks. 
Poriatowskiego 10 drużyn. 

Natychmiast po starcie wysunęła się na 
czoło drużyna Zjednoczonych, która już sa 
pierwszym odcinku uzyskała przewagę 109 
uretrów, a na 2-ch następnych powiększyła 
ią do 300 metrów. Począwszy od czwarte- 
go odcinka trasy drużyny Krusche-Endesa, 
Ucvera i ŁKS poczęły odrabiać utracony te 
ien, nie zdołały jednak, mimo szalonego 
pościgu, dogonić zwycięzców. Różnica jed 
nak na mecie pomiędzy pierwszymi 4 drii- 


$ $ * 


Po niedzielnych, zawodach ligowych 
prowaazenie w tabeli objął ponownie Ruch, 
który jcst jedyną drużyną ligową, nie ma- 
jącą utraconego punktu. 


y podobną Pa bylo szczęśliwe, nie mniej jednak zasłużo- gier pkt. bram. |żynami była tak nieznaczna, jak nigdy je= 
oskarżony pa ne, Ślązacy wprawdzie Dyli drużyną lep-| 1) Ruch 4 8:0 16:6 | szcze w latach ubiegłych. 

PNY Wolk mé szą technicznie, co uwidoczniło się szcze-| 2) Pogoń 4 6:2 4:2 Zwycięska drużyna uzyskała czas 40 
Arkony Wo va gólnie w grze w polu, lecz atakom ich| 3) Cracovia 4 5:3 11:6 | min 3.2 sek. 

ikieś pakon brak było sily, to też rozbijały się one o| 4) Warta 4 4:4 17:11 Skład KP Zjednoczonych:  Galewski, 
wiądek zrob; jeń dobrych łódzkich obrońców, z których Ga| 5) Warszawianka 4 4:4 9:11 | Myszkowski, Rajnsz, Frank, Janczyk, Wa- 
adzy. Zdon łeckj stanowił klasę. 6) A. K. S 4 3:5 5:5 |wizyniak i Starosta. Drugie miejsce zajęła 
dę w w W drużynie łódzkiej pięknie zagrał SŁ ROŚ: 4 3:5 3:6 |sztafeta Krusche-Endera w czasie 40:08,2 
aj. Skr ac bramkarz, który kilka razy obronił pierw- | 8) Wisła 4 3:5 4:8 ;przed zeszłorocznym zwycięzcą Geyerem I 
iadek F reno szorzędnie. W ataku dobry był Stolarski i| 9) Śmigły Hm, 2:6 5:10 | 40.083, ŁKS-em 40:23.6,  Geyerem II 
dowskim w Lewandowski, 10) Polonia +. 238 3:13 | 41:14,4, KP Zjednoczone il 43:37.8, Związ 


W AKS najlepiej grał Piątek, Pytel î o 
bydwaj obrońcy. 

Do przerwy przewagę miał AKS, któ- 

fly w 15 mn, zcobył prowadzenie przez 
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6  Małosalibrowego w 3-ch posiawach po 10 


Piątka. Dop'tzv pod koniec pierwszej czę 


ści gry ŁKS wziął się do Pracy i wyrów- 


nal przez Korporowicza, 

~ Po zmianie pól w dalszym ciągu ini- 
 Cjatywa należała do chorzowian, jednak 
W 15 min. Korporowicz uzyskał drugiego 
"gola j od tej chwili łodzianie byli stroną 

atąkującą, Przy końcu zawódów znowu 

przeważał AKS miał dwie okazje zdobycia 

bramek, lecz Andrzejewski wspaniale obro 

nił. 

Widzów ponad 5.000. Sędziował b. sła 

bo p. Lustgarten, 


W Hajdukach: RUCH — WARSZAWIAN= 
KA 6:2 (3:0). 

Ruch grał b. dobrze i zwyciężył bez 
trudu, będąc zespołem znacznie lepszym. 
~ Bramki dla Ruchu zdobyli: Wilimow- 
ski i Wiechoczek po 2, Kruk i Peterek, dla 
Warszawianki Pirych. 

Widzów 4,000, Sędziował p, Wardą- 
- S$zkiewicz, 


(Kraków). CRACOVIA — ŚMIGŁY, 
3:0 (0:0). 

śmigły, pomimo porażki zaprezentował 
 Slę korzystnie, gdyż grał niezwykle am- 
itnie, Cracovia górowała technicznie. 
_ Bramki zdobyli: Korbas (z karnego), Zem 
 baczyński i Góra. 

Sędziował p. Kosal. Widzów 5 tysięcy 


_ (Poznań). WARTA — WISŁA 6:2 (1:1). 
Warta miała zdecydowaną przewagę, 
zdobywając sześć bramek przez Genderę 
(4) i Szerikego, Dla Wisły gole zdobyli: 
_ Gracz i Habowski. 
Sędziował p, Hasselbusch, 


POLONIA — POGOŃ 
1:0 (1:0). 


(Warszawa). 


Wczoraj rozegrane zostały w naszym 
mieście zawody pięściarskie między repre= 
zentacjami Śląska i Łodzi o puchar prezy- 
denta m. Łodzi p. M. Godlewskiego. 

Mecz, z którego cały dochód przezna- 
czony został na Fundusz Obrony Narodo- 
wej, wywołał dość znaczne zainteresowa- 
nie. 

Wynik remisowy jest zasłużony, nie jest 
jednak właściwym wykładnikiem sił obu 
okręgów, bowiem zarówno w zespole Ło- 
dzi, jak i Śląska wystąpiło kilku rezerwo- 
wych bokserów. W wagach od miuszej d3 
lekkiej łodzianie wygrali wszystkie spotka 
tia, prowadząc 8:0, po tym jednak nastą- 
piła seria zwycięstw Ślązaków. 

Techniczny poziom meczu był mierny. 
Z pośród szesnastu pięściarzy wyróżnić na 
leżało by łodzianina Marcinkowskiego, któ 
ry ma wszelkie warunki na pierwszorzędne 
go boksera. Poza tym podobał się Kowa- 
lewski. W drużynie gości najlepiej wypadł 
Kolonko, 

W muszej Szwed (Ł.) wysoko wypun- 
ktował Kotasa, kogut Marcinkowski (Ł.) 
znokautował w drugim kole Bajtnera, w 
piórkowej Michałak I (Ł.) pokonał na pun= 
kty Krawczyka, a w lekkiej Kowalew$ki 
(Ł.) Musioła, przy czym Ślązak był bliski 
nokautu, Śląski półśredniak Akerman wy- 
punktówał Mirowskiego, w średniej Man- 
ski (Śl.) Ostrowskiego. Półciężki Kolonko 
($1) zmasakrował Kraszewskiego i ciężki 
Wrazidło (Śl.) wygrał na punkty z Kłoda- 
sem. 

Punktowali pp.: Pawłowski ($1.) i Wro 


Mecz zakończył się nieznacznym zwy Popieraj Czop winy Keni 
WEP me E E O O O ES e a Y 


W dalszym ciągu rozgrywek szczypińr 


WYSOKA FORMA Ł.S.K. 


| wa Gry sportowe w Lodzi mamm) 


nu, białego a] j 


Odbył się czwórńiecz koszykówki orga- 


Miaka męskiego o mistrzostwo Łodzi, dru- |nizowany przez Polską YMCA w Łodzi o 


żyna ŁKS potwierdziła swą wysoką formę, 
Bromiąc zespół IKP w stosunku rekordo- 


|] Wym 18:2 (9:1). Poza tym ŁKS uzyskał 


'0 walkoverem w meczu ze Zjednoczony 
mi, którzy nie stawili się do gry. ŁKS pro- 


f) Wadzi w mistrzostwach bez utraty punkta. 


_' Bardzo dużą poprawę wykazał HKS, 
zwyciężając osłabioną drużynę Wimy w 


:4. Tur pokonał KP Zjednoczone w sto= 
$unku 9:4. 


nagrodę przechodnią, ofiarowańą przez 
YMCA. Nagroda ta rozgrywana jest w roku 
bieżącym po raz czwarty. Dwa razy zdoby 
ta zostałą przez KP Zjednoczone, a po 1 ra- 
zie przez HKS i UT. i 

W odbytych obecnie rozgrywkach pół- 
finałowych KP Zjednoczone pokonał UT w 
stosunku 24:15 (10:4), a HKS wygrał z 


|. Hosunku 16:6 i remisując z drużyną TUR [drużyną YMCA w stosunku 30:26 (18:12). 


Finał pomiędzy Zjednoczonymi i HKS 
rozegrany zostanie 15 b.m. 


„NA STRZELNICY Ł.T.S. 


| ZAWODY STRZELECKIE 


BANKOWCOW., 


Na strzelnicy ŁTS przy Szosie Rokiciń-11,114 pkt. przed Bankiem Polskim 1,064. 


skiej odbyły się zawody  zorganizówane 
"Przez Klub Strzelecki Pracowników Banku 
©lskicgo z okazji otwarcia sezonu letnie- 


W ramach imprez odbył się mecz klubo 
Wy w strzelaniu pomiędzy drużynami orga- 
dizątorów i PPW Legia oraz zawody pod 
%2wą „pierwszy krok strzelecki”, 

W meczu odbyto strzelania ż karabinka 


Uzalo, Startowało 20 zawodników po- 
e<lonych na dwie grupy — wyższą 1 miż- 


W grupie wyższej indywidualnym zwy 
Cięzcą został Mrozowski (PPW — 242 pkt. 
Ma 300 możliwych, przed Strzelczykowskim 
(Bank Polski) — 240 pkt. i Ryczlem (PP 
W) — 234 pkt. 

„„ W grupie niższej wygrał Boratyński 
(Bank Polski) — 202 ptt., przed Oleśkie- 
Wiczem (PPW) i Szatkowskim (PPW). 

W klasyfikacji zespołowej dla grupy 

Wyższej wygrata drużyna PEW Legia — 


Podobna kolejność była w grupie niższej, 
gdzie zespół PPW zdobył 910 pkt, a Bank 
Polski 809 pkt. 

W ramach „pierwszego kroku strzelec- 
kiego“ odbyły się strzelania z karabinka w 
pozycji leżącej (10 strzałów) przy udziale 
18 zawodników z klubu Banku Polskiego. 

W grupie wyższej zwyciężył Strzelczy= 
kowski — 91 pkt. na 100 możliwych, przed 
Kopczyńskim — 88, i Orgą — 87 pkt. W 
grupie niższej wygrał Oiszyński — 72 pkt. 
przed Sędurem — 68 i Roga 68 pkt. 

Po zawodach w 4ókalu Zrzeszenia Pras 
cowiików Banku Polskiego odbyła się uro- 
czystość wręczenia nagród zwycięzcom. 
Nagrody wręczył wicedyr. Banku Polskie- 
go p. Łakomski w obecności przedstawi- 
ciela PPW p. Cieślaka i przedstawiciela 
PZSS p. Michalskiego. 

Należy podkreślić, że organizacja impre 
zy była wzorowa. Sędzią zawodów był p. 
Jerzy Serbek. 


——— 


Zawody pięściarskie na F.O,N, 


cławski (Ł.). W ringu sędziował słabo p. 
Pasturczak (Warszawa). 


Bieg w blaskach słońca. 


Tłumy w parku im. Poniatowskiego Ea 


kiem Strzeleckim Powiat, WKS, Związkiem 
Strzeleckim (Zdrowie) i kombinowanym 
zespoiem Hakoah—Makabi, 

Po zawodach wręczenia nagród doko- 
aał red. jan Stypułkowski podkreślająć w 
wygłoszonym przemówieniu wartości wy= 
chowawcze imprezy i wysiłki propagando= 
we Kurjera Łódzkiego, dziękując wreszcie 
Zarządowi ŁOZŁA za sprawną organiza- 
cję, zawodnikom za udział w zawodach i 


Sr. S 


ŁKS — Polonia 


W nadchodzącą niedzielę odbędą się 
następujące mecze: 


Wisła — Ruch (sędzia p. M. Walczak) ` 


Warszawianka — Śmigły (p. Sawaryn), 
ŁKS — Polonia (p. Staliński), Pogoń — 
Warta (p. Lange), AKS — Cracovia (p. 
Szyba). 


Wima na czele tabeli. 


Rozgrywki klasy A. 


Wzawodach piłkarskich o mistrzostwo 


tyn wszystkim którzy zaszcżyciłi bieg swą | łódzkiej klasy B wyniki były następujące: 


obtcnością. Red. Stypułkowski wręczył po 
nad to piękny upominek (cenny zegarek) 
weteęranowi biegu W,  Wróblewskiemiu 
(ŁKS), który startował we wszystkich bie 
gach Kurjera Łódzkiego. Drugi jubiłat T. 
Kuoka z drużyny KE nagrodzony zostanie 
podobnym upominkiem w najbliższej przy- 


szłości. 

Z kolei przemawiali prezes ŁOZLA 
Szumlewski i prezes KP Zjednoczone p. 
Kordasz. i 


Impreza zgromadziła w parku nieżliczo 
ne tłumy publiczności które z zaintereso- 
waniem śledziły przebieg zawodów. 


Zawody zaszczycili swą obecnością 
D.:ca OK gen. Thommóe, naczelnik dr 
Wrona, poseł Wadowski i liczni przedsta- 
wiciele organizacyj sportowych. 

Całość imprezy wypadła nadzwyczaj 
efektownie dzięki sprawnej organizacji. 


Sport w kilku słowach. 


Dwudniowe mistrzostwa lekkoatletycz= 
ne młodzików, zgromadziły na starcie po- 
nad 100 zawodników. Zespołowo pierwsze 
miejsce zdobył UT przed IKP, Wimą, Gey- 
erem, ŁKS-em i KP, Zjednoczone, Dzięsi 
zajęciu pierwszego miejsca UT zdobył na 
własność nagrodę przechodnią. Poziom mi- 
strzostw był dobry o czym świadczy usta- 
nowienie pięciu nowych rekordów. 

Wyniki finałów były następujące: 60 
mtr. 1) Jagiełło (IKP) 7,4 sek. przed Janu- 
szem (Wima) 7,4 sek, 80 mir. płotki: 1) 
Maratz (IKP) 16,6 sek. przed Jelińskim 
(IKP) 17,2 sek, 100 mtr. 1) Jagiełło 12 
sek. (nowy rekord okręgu) przed Królem 
(Wima), 500 mtr. 1) Filipczyński (HKS) 
1;16,2 przed Nykiem (Wima) 1:19,2, 
1,500 mtr. 1) Nyk 4:58,2 przed Chmielnic- 
kim (Mak.) 5:07. Sztafeta 4x75 mtr. 1) 
IKP, 37,3 przed UT 37,6 sek. W: półfinale 
sztafeła UT pobiła rekord czasem 30,8 sek. 
4x200 mtr. 1) Wima 1:46,1 (nowy rekord 
okręgu) 2) IKP 1:46,6 (czas również lep- 
szy od dotychczasowego rekordu). Skok 
w dal: 1) Witczak (WKS) 5,65 m. przed 
Timmem (UT) 5,64 mtr. Skok w zwyż: 1) 
Michalak (Zjedn.) 1,63 mtr. przed Łagiew= 
skim (G) 1,58 mtr. Rzut dyskiem: 1) Ber- 
ger (UT) 46,29 mtr. (nowy rekord okrę- 
gu) przed Smarzyńskim 44,68 mtr. Rzut ku 
lą: 1) Berger (UT) 14,74 mir. (nowy re- 
kord okręgu) przed Blauem (UT) 13,12 m. 
Rzut oszczepem: 1) Wągrowski (G) 43,05 
mtr, przed Messeti (UT) 42,53 mtr: 

Na trasie Pabianice — Łask — Zduń- 
ska - Wola — Sieradz odbyły się zawody 
szosowe klubów łódzkich na dystansie 100 
klm. W mistrzostwach startowało ogółem 
64 kolarzy z 1l-tu klubów okręgu. Foniżej 
podajemy nowych mistrzów klubowych, w 
kolejności uzyskanych czasów: 1) Kots- 
dziejczyk W. (Norblin, Głowno) 3 godz. 
2 min. 5 sek, 2) Kuńczak (PTC) 3:02,7, 
3) Derwisiński (ŁTK) 3:02,53, 4) Leśkie- 
wicz (TUR — Kartago) 3:03,24, 5) Stolar 
czyk (Boruta, Zgierz) 3:04,48, 6) Chylew 
ski (Orlę, Pabianice) 3:04,48,4, 7) Świąt- 
kowski L. (KP Zjednoczone) 3:06. Lepszy 
czas od Świątkowskiego uzyskał jego kole 
|ga klubowy Szostak, został jednak zdys- 


Ku GEHA IFEZAF SK EIBZAZTAROFZTYRE OPOZYCJI STĘP 
Pobór rocznika 1917 


Jutro, we wtorek, do poboru głównego 
rocznika 1917 stawić się winni: przed komi= 
sją poborową nr. 1 przy ul. Ogrodowej 34— 
mężczyźni zamieszkali na terenie Ill-go ko- 
niisariatu policji, o nazwiskach na literę G. 
zaś przed komisją poborową nr. 2 przy Al. 
Kościuszki 19 — mężczyźni, zamieszkali na 
ierenie IV. komisariatu, o nazwiskach na li- 
tery A, B, C, D 


KOMUNIKAT, 


Starostwo Grodzkie Łódzkie podaje do wia- 
domości publicznej, że w dniu 13 mają , 1938 
roku o godzinie ll-ej odbędzie się na rynku 
końskim rzeźni miejskiej nt 1, ul. Inżynierska 
w Łodzi, s daż wybrakowanych koni wojsko 
wych w g licytacji. 


Jutro na obiad; 


Kapuśniak, polędwica z garniturem jā- 
rżyn, krem cytrynowy. 


WINSZUJEMY. 


Jutro. Antoninie i Floranowi. 
Wschód słońca 3.50. 
Zachód słońca 19.15. 
Długość dnia 15.25. 
Przybyło dnia 8.25, ' 
Tydzień 20. 


Vi. A 


kwalifikowany, gdyż jechał za prowadze- 
niem. 8) Wacker Alfr. (Rapid) 4:09,26,3, 
9) Strzelczyk Wł. (ŁKS) 3:16,20,5, 10) 
Szcześniak (TZS) 3:18,39,5, 11) Witten- 
berg (B. Kochba) 3:32,30. 

— W meczu lekkoatletyczny w Toru- 
niu, Poznań pokonał Toruń 98,76. 

— W meczu lekkoatletycznym między 
katowicką Pogonią a Cracovią zwyciężyła 
Pogoń 70:56. 

— W biegu 6 puchar w Katowicach, 
Noji zajął pierwsze miejsce, wyprzedzając 
Soldana o 200 mir, 

W meczu pływackim w Katowicach dru 
żyna Giszowiec - Nikiszowiec pokonała nie 
spodziewanie mistrza drużynowego Polski 
EKS w stosunku 45:41, 

— W meczu piłkarskim o mistrzóstwo 
świata Belgia pokonała w Lozannie Szwaj 
carię 3:0 (1:0). 

= W wiosennej jeździe konkursowej 
Automobilklubu Polski, w konkurencji jaz- 
dy okrężnej przejeżdżało wczoraj przez 
Łódź trzydzieści pięć wozów. Pierwszy 
wóz przejechał punkt koutrolsy o godzi- 
nie 11.47. 


Funkcje komisarzy spełniali w Łodzi 
ppe Grapow i Schulde. W Piotrkowie, 
gdzie punkt kontrolny obsadził również 
ŁĄK, funkcje komisarzy spełniali pp.: 
Weigt i Pachucki. 

W mieczu tenisowym o puchar Davisa 
rozegranym w Katówicach, Polska pokona 
ła Danię bez straty punktu 5:0 i walczyć 
będzie w drugiej rundzie z Włochami. 


W ostatnim dniu Tłoczyński pokonał 
Plughmana 6:0, 6:2, 6:1, a Hebda odniósł 
zwycięstwo nad Bekevoldem 6:4, 7:5, 6:1. 

Rozegrany w Sztokholmie mecz teniso- 
wy pomiędzy warszawską Legią a drużyną 
szwedzką Tennis Stadion Sztokholm zakoń 
czył się zwycięstwem warszawskich teni- 
sistów w stostlnku 3:2, 


Ostatniego dnia Schroeder pokonał Ba- 
worowskiego 6:0, 6:4, 6:4, a Spychała wy- 
grał z Wallenem 9:7, 6:4, 6:2. 


— 
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MONOGRAFIA KOLEGIATY TUMSKIEJ. 


Wyszło z pod prasy studium o świątyni 
— warowni z r. 1161, leżącej we wsi Tumie 
pod Łęczycą. Wydawcą jest Łódzki Obywa= 
telski Komitet Ratowania Archikolegiaty w 
Tumie pod Łęczycą, działający od czterech 
lat, a Lopon wać A pod przewodnictwem J. E. 
ks. biskupa dr. K, Tomczaka, Autorem stu- 
dium P. n. „Kolegiata w Tumie pód Łęczy- 
cą jest docent Uniw. Józela Piłsudskiego dr 
Michał W alicki. Na treść monografii składa- 
ją się dzieje kolegiaty, opis obecnego stanu 
zabytku, rozważania na temat tezy 
wyglądu kolegiaty, rozpatrzenie jej na tie 
architektury i rzeżby zachodnio-europejskiej, 
przyczyny wzniesienia kolegiaty w Tumie i 
iej znaczenie na tle ruchu artystycznego w 
Polsce w XII wieku. 

„ Skład główny mieści się w Polskim Tow. 
Historycznym, Oddział w Łodzi, ul. Sienkie- 
wicza L. 46. Czysty zysk ze sprzedaży Kómi- 
tet przeznacza na odnowienie bezcennego 
portalu Kolegiaty. 


ZIELONE ŚWIĄTKI NA JASNE] GÓRZE. 


Diecezjalny Instytut Akcji Katedickiej w 
Łodzi od szeregu lat crganiżuje pod protek- 
toratem J. E. ks. biskupa Wł. Jasińskiego w 
czasie Zielonych Świątek wielką pielgrzym- 
kę na jasną Górę do Częstochowy. Pątnicy 
wezmą udział w uroczystościach mariań- 
skich na Jasnej Górze, zwiedzą klasztor, 
skarbiec i świątynie miejscowe. Wyjazd pąt 
ników nastąpi z Łodzi w dniu 4 czerwca (So- 
bota) w godzinach popołudniowych, powrót 
nastąpi w dniu 6 czerwca w godzinach wie- 
czarowych. Karty uczestnictwa wynoszą zło- 
tych 6. Nabywać je można w Sekretariacie 
A. K. ul. Gdańska L. 111, oraz we wszyst- 
kich parafiach łódzkich, 1 


Zjednoczone — B. Kochba 15:2 (8:1), Ha= 
koach — Makabi 2:1 (0:1), ŁKS l-b — Bo 


ruta 2:2 (2:1), TUR — Sokół (Aleksan- 
drów) 4:2. 
Tabelka klasy A. 

Klub gier pkt. br, 
1) Wima M... 23: MB 
2) Union Touring 13 21 32:10 
3) Sokół (Pabj.) 13 13 27:17 
4) P. T.4 . 13 13 23:18 
3)4.1.8 G 13 13 , 24:16 
6) Burza ` 12 12 25:22 
7) W. K. S. 13 11 22:22 
8) S. K. S. 13 9 19:23 
9) Sokół (Zgierz) 12 9 8:14 
10) Widzew 13 6 16:44 


`~ 
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Powiatowe zawod A 
modeli latających 


w Zgierzu. 

W dniu wczorajszym odbyły się w Zgies 
rzu powiatowe eliminacyjne zawody mode 
li latających, zórgamizowane przez obwód 
powiatowy LOPP. pod kierownictwem pre» 
zesa inż. Nowińskiego. Przygotowanie pra: 
ktyczne zawodów spoczywało w ręku p, Czar 
neckiego, który też wyszkolił większą część | 
zawodników w obwodowej modelarni LOPP. 

Zawodnicy z gimnazjum państwo 
im. St. Staszica skonstruowali swe modele 
pod kierownictwem prof. Krenia i starto: — | 
wali w grupie amatorów. Prócz wymiemio+ 
nych w komisji sędziowskiej zasiadali: wie 
ceprezydent Zajączkowski, pani Kuśnierko i 
wska, p, Ostrowski i p. Krupiński. Zawody d 
utrudniał porywisty wiatr, dochodzący do ] 
10 metrów na sekundę i dotkliwy chłód. 
Mimo to rezultaty były dobre j niemal wszy | 
stkie modele wyszły cało z walki z wichurą. 

Wyniki grupy amatorów były następue 
jące: I miejsce Olaf Probst; II —— Tadeusz | 
Skrzypkowski; DI — Zdzisław Szymański 
(wszyscy trzej z Gimn. St. Stasica.) syi 

Wyniki grupy juniorów: I miejsce Je 
Piotrowski; II — T. Derejski; II J; Myse "| 
kowski; IV — Zenon Sktzypkowski (wszys | 
sty źż obwodowej modelami LOPP.) 

Po zakończeniu zawodów prezes ink. 
Nowiński dokonał wręczenia przyznanych 
7 nagród dla wyżej wymienionych zdobyw- 
ców punktowych miejsc, oraz 10 nagród pó 
cieszenia dla tych, którzy zajęli dalsze miej. 
sea. 
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Co nas po pracy rozweseli? 


CASINO: — Zbłądziłem. 
CORSO — I Żółty pył. II Helena Gare 
field. 

EUROPA: — Droga w nieznane, 


i 
4 


GRAND KINO — Wrzos. " 8 
IKAR: — |. Zbuntowana; II Nie ufaj — | 
mężczyźnie. | 


JAR: na scenie „Wielki marsz”, na è= | 
kranie Manewry miłosne, | 
METRO: — Dzień na wyścigach. 
MIMOZA: — I. Kusicielka, Il. Tarzani 1 
zielona bogini. 
MIRAŻ: — Król i chórzystka. 
OŚWIATOWE: „Ogród Allaha" i „Je = 
go złota rybka”. j 
PALACE: — Syn czterech Te 
PRZEDWIÓOŚ — Klub kobiet, 
RAKIETA: — Gwiazda Riviery. 
RIALTO: — Pensjonarka. 
SŁONCE: „Ogród Allaha" i „Jego z0- | 
ta rybka”, i 
TON: — Strzelec z Bengali. 1 
URANIA: I. Bunt załogi, Il. Diabels«4 
eskadra. 
ZACHĘTA: — Płomienne serca. 


Salon Sztuk Pięknych Karola Endego, Nawrot 8 
tel. 153.55 
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TEATR POLSKI. 


Dziś w poniedziałek o gódz. 7.30 wiecz, a we wta 
rek o godz. 8.30 wiecz. przebojowa komedia Skuta 
kye'go „Małe szczęście Agnieszki” w reżyzerij WŁ | 
Krasnowieckiego a w wykonania: Chojnackiej, Da 
browskiej, ' Dywińskiej, Plucińskiej, Skrzydłowskiej, 
Połomskiej, Skwarskiej, Gurynowicza, Korwina Lus 
belskiego, Łabędzkiego, Mrozińskiego, Niwińskiego 1 
i Gerionówny. j 


M: 
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TEATR KAMERALNY. i 


Dziś w poniedziałek o godz. 7.30 wiecz. a we wio 
rek 6 godz. 8.30 wiecz. bawić będzie publiczność 
najbardziej słoneczną == pełna wzruszającego senty j 
mentu i przedniego humoru komedią Pagmola — 
Fanny” w koncertowym wykonaniu: Ludwiźanki, 
Dunajewtkiej, Kossowskiej, Bicsiadeckiecgo, Han. 
czy, Leszczyńskiego, Pągowskiej, Plucińskiego 1 Wi 
nawcra, 


Odpowiedzi Redalccji. 


P. Bolonek Lucjan: — Wiadomość interesu- 
jącą Pana została zaczerpnięta z protokółu po- 
licyjnego w Pabianicach. - 
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BCARQ': 


NOWE TEORIE O KOŃCU SWIATA. 


(zy księżyc spadnie na ziemię — 


a glob, umrze” wskutek... zardzewienia? 


Co do przyszłego losu ziemi istniały 
dotychczas dwie teorie: według nich świat 
„umrze' za kilka milionów lat, śmiercią z 
powodu gorąca lub też śmiercią z powodu 
zimna, Śmierć z powodu zimna musi na- 
stąpić bezwarunkowo dlatego, ponieważ 
ziemia wydziela nieustannie ciepło w zim 
ną przestrzeń wszechświata o temperatu- 
rze minus 273 stopni, nie otrzymując z ze 
wnątrz odpowiedniego wzbogacenia swo- 
jej energii cieplnej. Wprawdzie otrzymu- 
je stale promieniowanie energii słonecznej 
lecz ani słońce, ani liczne meteoryty, spa 
dające na ziemię, nie ochronią jej od po- 
wolnego lecz stanowczego zamrożenia, Po 
dług tych teoryj świat będzie wyglądał po 
dobnie jak wygląda dzisiaj księżyc przez 
lunety. 

Ale również z księżycem łączy się teo- 
ria. śmierci z powodu gorąca. Trabant zie 
mi nie porusza się dokoła ziemi w regu- 
larnych kołach, lecz w spiralach, kjóre bę 
dą coraz węższe, Pewnego dnia siła przy- 
ciągania ziemi wciągnie masyw księżyca 
tak daleko w swój tor, że księżyc spadnie 
naziemię. Przy tym zderzeniu wyzwolą 
się niesłychane energie. Cała ziemia zamie 
ni się w kulę ognistą, na której nie będzie 
mogło istnieć żadne żyjące stworzenie. 
Teoria ta posiada pewną odmianę, w tej 
formie, że zamiast rzekomo matematycznie 
obliczonego upadku księżyca na ziemię, 
ziemia zderzy się z innym ciałem niebies- 
kim. Zresztą pojawienie się na niebie no- 
wej gwiazdy nie jest niczym innym, jak 
optycznym efektem katastrofy w wszech- 
świecie, w czasie której dwie gwiazdy łą 
czą się w nowe płonące ciało niebieskie. 
4 Trzecia „teoria śmierci“ ziemi jest naj 
nowszego pochodzenia. Według tej teorii 
ziemia „umrze“ wskutek zardzewienia lub 
mówiąc ściślej, wskutek procesu oksyda- 
cji (utlenienia). Znikanie pierwiastków z 
ziemi, nawet w drodze rozpadania się, nie 
jest do pomyślenia. Ta sama ilość żelaza 
czy sodu, która istniała w chwili powsta- 
nia ziemi, pozostanie nadal po wszystkie 
cząsy, Dotyczy to również tlenu, który jest 
zasadniczym elementem wszelkiego roślin 
nego i zwierzęcego życia. Wprawdzie isto 
ty żyjące zużywają tlen, lecz inne wydzie 
lają go, tak, że zawartość tlenu w atmosfe 
rze trwałaby stale, gdyby nie było proce 
su oksydacji. 

Oksydacja jest chemicznym połącze- 
niem jakiegoś pierwiastka z tlenem, najle- 
piej można ją obserwować na żelazie, któ 
re rdzewieje. Rdza nie zadowala się po- 
kryciem powierzchni swoją warstwą, lecz 
wżera się coraz głębiej aż w końcu całe 
żelazo zamieni się w rdzę. Chemicznie tlen 
nfe niszczy się przy tym wcale. Jest tylko 
połączony, to znaczy nie jest już w wol- 
nym, gazowym stanie, w atmosferze, Skut 
kiem tego nie będzie mógł być zużywany 
przez istoty żyjące, które go potrzebują. 

Ilość nieustannie na nowo łączonego 
tlenu, którego nie można już zastąpić świe 
żym tlenem, jest stosunkowo znikoma. 


Lecz te znikome ilości rosną w ciągu cza- 
su do olbrzymich wartości. Jak dowodzi 
statystyka przemysłowa, w ciągu lat 1890 
do 1923, 40 procent wytwórczości metalo 
wej świata uległo różnym procesom oksy 
dacji. Możemy sobie wyobrazić, jak olbrzy 
mie ilości gazu 

zostały w ten sposób uwięzione, 

Oczywiście, że proces oksydacji nie od 
nosi się tylko do metali i innych elemen- 
tów wytwórczości przemysłowej, tylko da 
się najlepiej na nich zapbserwować. W cią 
gu milionów lat zmniejsza się w ten spo- 
sób coraz bardziej zapas wolnego tlenu w 
atmosferze, aż w końcu, według teorii 
śmierci wskutek zardzewienia, będzie tak 
mały, że roślinne, zwierzęce i ludzkie ży- 
cie na ziemi będzie niemożliwe. 

Rdza posiada czerwony kolor i tym fak 
tem tłumaczy w swej teorii Ameryka- 
nin Henryk Norris Russel, wygląd planety 
Marsa. Jak wykazała analiza spektralna, 
Mars posiada już tylko znikome ilości tle- 
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nu w swojej cienkiej warstwie atmosfery. 
Cóż więc łatwiejszego, jak wytłumaczyć 
jego czerwony blask kończącym się obec 
nie procesem oksydacji, który zakończy 
się śmiercią wskutek zardzewienia? Wnę- 
trze Marsa zawiera jednak olbrzymie ilo- 
ści tlenu, które kiedyś były wolne. Jak 
stwierdziła nowoczesna wiedza, Mars nie 
posiada żadnego życia, któreby mogło się 
równać życiu na naszej ziemi. Dawniej 
musiało być inaczej, tak długo, aż tlen 
wciągnięty został i wiązany przez inne 
elementy. 

Śmierć wskutek zardzewienia jest więc 
śmiercią wskutek uduszenia wszelkich 
istot żyjących. Pocieszające jest to, że 
śmierć wskutek uduszenia nie może na- 
stąpić nagle, lecz przedstawia proces, 
trwający miliony lat. A drugą pocieszają 
cą rzeczą jest, że może w ciągu tych mi- 
lionów lat ludzkość potrafi przekształcić 
swój los na ziemi i uwalniać dowolnie tlen 
od połączeń z innymi elementami, 


Budynek szkolny, czy Więzienie? 


Zakład poprawczy dla nieletnich przestępców 


W Szwecji oddano do użytku instytucję, 
która jest inowacją w dziedzinie zakładów 
poprawczych dła nieletrich przestępców. 
Zakład ten położony jest w Skana, na wecho 
dnim wybrzeżu Szwecji. Gmach znajdujący 
się w uroczej okolicy z widokiem na morze 
przypomina raczej budynek szkolny niź wię 
ziemie. — Każdy chłopiec ma własny pokój 
w którym mieści się wygodne łóżko, stół i 
krzesło, zaś w obszernej seżż, gdzie zbiera- 
ją się chłopcy, znajduje się radio, oraz gry 
towarzyskie, Projektowane jest również u- 
tworzenie biblioteki. 

Kierownicy zakładu zamierzają wycho- 
wywać młodych przestępców i kierować ich 
na właściwą drogę kształcąc w jakimś fachn. 
Na razie chłopcy uczą się rolnictwa, pracu- 
jąc na przyległych do zakładu zagonach; z 
czasem uruchomiore zostaną warsztaty, w 
których uczyć się będą rzemiosła. Nie nale 
ży przypuszczać, iź chłopcy rozpieszczani są 
wygodami i pobłażliwym traktowaniem: w 
zakładzie pamnje ścisła dyscyplina i rygor- 
Dużo uwaśi poświęca się dodatniemu wpły- 
dziennym programie figurują stale ćwicze- 
wowi, jaki wywierają sporty, to też w co- 
nia i gry sportowe. 

Zakład wychowawczy w Skana nie jest 
otcozoay murem, również okna w gmachu 
są bez krat. Kierownictwo zakładu wycho- 
dzi z założenia, że pewność, iż każdy zbieg 
będzie schwytany i oddany do normalaego 
więzienia, jest wystarczającym hamulcem 
dla powstrzymania chłopców od wszelkich 
prób ucieczki, — Poza tem okres pobytu 


czony, tak, że przy dobrym sprawowaniu 


się chłopcy mogą opuścić zakład już po je- 
daorocznym pobycie. Jest to jednak mini- 
malny okres, jaki każdy musi spędzić w za- 
kładzie, W interracie znajduje się obecnie 


blisko 30 chłopców. 
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W jednej ze wsi iuzosłowiańskiei zdarzy 
ła się historia, którą zaiste należałoby mię- 
dzy bajkę włożyć, gdyby nie pisały o niej z 
oburzeniem dzienniki jugosłowiańskie. 

W godzinach nocnych wybuchł pożar w 
dużym gospodarstwie wiejskim, do którego 
wezwano miejscową straż pożarną. Na nie- 
szczęście w tej wiosce, podobno bardzo ma- 
owniczej, było bardzo dużo fotografów ama 
torów, co źle się odbiło ma sprawności stra- 
ży. Mianowicie przybyli na miejsce pożaru 
strażacy zamiast rozpocząć akcję przeciw- 
pożarną, wyjęli, jak na komendę, aparaty 
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STRAŻACY SĄ MIŁOŚNIKAMI 


sztuki fotograficznej. 


fotograficzne i zaczęli robić zdjęcia objęte- 
go płomieniami budynku, który przedsta- 
wiał widok słupa ognia na tle czarnej nocy. 
Po zrobieniu zdjęć i wypowiedzeniu wszel- 
kich uwag fachowych z dziedziny fotogra« 
ficznej rozpoczęli gaszenie ognia. Jednak 
wszelka pomoc okazała się już spóźniona. 

Ofiarą przyjemnych zamiłowań straża- 
ków padło 8 koni, 20 krów i 30 świń oraz 
zabudowania. Pamiętajcie o tym wszyscy 
fotoamatorzy ochotniczych straży pożar- 
nych! 


GENIALNY WYNALAZEK. 
100 procentowa rzeczywistość 


Ostatnio w Niemczech dokonano takie 
go rewelacyjnego wynalazku w dziedzinie 
filmu dźwiękowego. 


Dotychczas rzadkie były wypadki, aże 
by jednocześnie odbywało się nagrywanie 
dźwięku i obrazu na jednej taśmie filmo- 
wej. Takie osobne naświetlanie į osobne 
nagrywanie z wielu względów okazało się 
niezbędne, raz dlatego, że przez to można 
było posługiwać się wszelkimi pomocniczy 
mi środkami technicznymi, gwarantujący- 
mi dobroć tonu, jak np, posługiwaniem się 
specjalną metodą foto - chemiczną, mie- 
szaniem różnych wydarzeń akustycznych Í 
tonów. Celem właśnie tych aparatów do 
oddzielnego nagrywania dźwięków jest u 
zyskanie jak najlepszego tonu, przy czym 
jednak nie zwrócono zupełnie uwagi na to 
aby aparatura była lekka i łatwa do prze- 
noszenia z miejsca na miejsce, gdyż kon- 
struktorzy wychodzili z założenia, że pra- 


Adoptowana córka Kemala Ataturka oficerem - lotnictwa 
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Sabina Gókcen, adoptowana córka Kemala 
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Ataturka została mianowana  poruczni- 


kiem tureckich wojsk lotniczych za zasługi podczas zwalczania powstania Kurdów. 
w zakładzie nigdy nie jest z góry wyzura- |Na zdjęciu Sabiha przy karabinie maszyno wym podczas lotu wywiadowczego nad 
Kurdystanem. 


kołdrze na ukos 


na taśmie filmowej. 


wie wyłącznie zdjęć dokonywuje się w ate 
lier, rzadziej zaś po bardzo wielkich przy 
gotowaniach na wolnym powietrzu. 

Nie należy jednak zapominać, że nagry 
wa się filmy, w których naświetlenie obra 
zu jest rzeczą najważniejszą a nagrywanie 
dźwięku stoi na drugim planie, aczkolwiek 
również wielkie posiada ono znaczenie. 

Zupełnie inne będzie wrażenie, skoro‘ 
film jest dźwiękowo nagrany bezpośred= 
nio, niż dźwięki będą osobno nagrane. 
Dżwięk zatem nagrywany w atelier, a na- 
grywany bezpośrednio, to ogromna różni- 
ca. 

Otóż udało się ostatnio berlińskiemu 
„Klangfilm* stworzyć taką aparaturę do 
zdjęć dźwiękowych, którą z łatwością mo- 
żna przetransportować z miejsca na miej- 
sce, gdyż waży tylko 12 kilo. Rewelacyj= 
na ta aparatura dźwiękowa pod nazwą 
„Minicord” jest pomyślana jako uzupełnie 
nie kamery do zdjęć filmowych. Sam t, zw. 
„Lichttonschreiber* nie jest większy od 
pudełka do zapałek, a wzmacniacz z zna 
komitym mikrofonem nosi się w małej wa 
lizce. Równocześnie aparatura „Mirocord'* 
wspaniale rozwiązuje zagadnienie zdjęć 
dźwłękowych wąskotaśmowych 16 mm, 
co przy reportażach filmowych i filmach 
podróżniczych doniosłe ma znaczenie. Tak 
więc przez genialny wynalazek z łatwo= 
ścią da się uchwycić i utewalić na taśmie 
dźwiękowej 100-procentową rzeczywi- 
stość, 
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PODSŁUCHANE 


OMYŁKA. 


Trzy zadowolone rodziny obchodziły 
wspólną uroczystość w małej zacisznej 
knajpce. Bawiono się dobrze, a mężczyźni 
pili na umór. Kiedy wreszcie całe towarzy= 
stwo w dobrych humorach znalazło się ną 
ulicy, Paulina spostrzegła, że pozostawiła 
w lokalu swe rękawiczki. Weszła spowro- 
tem i zajrzała pod stół, czy ich tam przy- 
padkiem nie znajdzie. 


Stary kelner spostrzegł to i odezwał się: 
— Pani szuka męża? — Już go wyprowa= 
dziliśmy, Czeka na ulicy. 


Concordia MERREL 


Jacque! 
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Tak wkroczył w progi domu. W sieni czekała matka, 
Wbrew przewidywaniom synowej zachowała się spokoj- 
nie. Nie załamywała rąk, nie biadała. 

— Nic nam się nie stało, matko — powiedział Duan. 
— Mgła zatrzymała nas na Gelkie i Jackie dostała kata- 
ru. Zmęczona, nie mogła iść. | 

— Przypuszczam, że mama się nie niepokoiła — ode- 
zwała się Jacqueline z ramion Duana. 

— Gdzie tam, dzieweczko — odpowiedziała stara 
wieśniaczka, — Wiem, że na mojego chłopca trzebaby 
większego siłacza jak Gelkie. 

Kazała Duanowi wnieść żonę na górę, posłała dziew- 
czynę, żeby ją położyła do łóżka, sama zaś zakrzątnęła 
się koło przyrządzenia dla „dzieweczki”* kordiału, które- 
go tajemnicę znała ona, matka jej i babka... 

— Może ty, Jim, jesteś dobry doktór, ale na katar to 
mój kordiał najlepszy... 

Jacqueline siłą powstrzymała się od śmiechu. Duan, 
niosąc swój ciężar na górę, śmiał się otwarcie. Położył 
żonę na łóżku, oddając pod troskliwą opiekę dwóch ho- 
żych dziewczyn. Jacqueline otulona kołdrą, napojona sła- 
wnym wybórnym gorącym owocowym  kordiałem mo- 
mentalnie usnęła. Duan przyszedł jeszcze zalecić, co cho- 
ra ma dostać na kolację, lecz pukanie pozostało bez od- 
powiedzi. Wszedł więc na palcach. Okna były zasłonięte 
i pokoik oświetlały płomienie na kominku. Zobaczył, że 
Jecqueline śpi spokojnie, wobec czego wyszedł cicho. 
Później przed położeniem się, raz jeszcze zajrzał do żony. 
Spała mocno. Stojąc obok łóżka, sycił wiecznie głodne 
oczy jej wdzięcznym widokiem. Odrzuciła we śnie brzeg 
kołdry, odsłaniając szyję, białą i okrągłą. Ręka, śliczna 


i gładka, spoczywała na przez piersi. 
Ciemne kędziory zaściełały poduszkę w lśniącym  nieła- 
dzie, Odblaski ognia igrały na twarzy... 

Była jak urocze, dziewicze wcielenie młodości... 

Była — jego własnością... 

Raptem myśl ta rozdzwoniła mu się w mózgu gwalto- 
wnym tętnem... 

Moja żona.. 
moim nazwiskiem... Co to mówiła? 
czego naznaczam %moim nazwiskiem rzeczy, 


Moja — na mocy prawa... naznaczona 
Że nie rozumie, dla- 
których nie 
pragnę. Nie pragnę! 

A on przecież rwał się do niej każdym uderzeniem 
serca... Czemuż go nie kocha? Nie może pokochać? Czy 
tylko dlatego, że ją tak chytrze złapał w potrzask mał- 
żeństwa? O, gdyby była wiedziała, że dałby się był od- 
wieść od tego zamiaru jednym serdecznym słowem! Gdy- 
by była wiedziała, że wszystkiego narobiła jej nieufność 
i jego miłość w połączeniu z zazdrością o Bella i straszną 
urazą z powodu jej podejrzeń co do odkrycia profesora... 
Gdyby choć na chwilę mogła wejrzeć w jego udręczone 
serce... Czyby zrozumiała i udobruchała się choć trochę? 
A może ma do niego instynktowną odrazę, niezależną od 
wszelkich okoliczności? Może to coś takiego, na co nie 
ma rady? 

Duanowi huczało w głowie od pytań i wątpliwości... 

Ale nie, bo mówiła, że czasami go lubi... Tylko że oi 
„ubić do „kochać“ daleka droga... 

Pytania i odpowiedzi, nadzieje i rozpacze, burza 
uczuć, Duan był zmieszany, że te rzeczy mają nad nim 
taką władzę... I znów w kółko. — Tak, ale on należy do 
mnie... Wstrząsało go i przerażało to, że każda myśl wra- 


Odbito w drukarni Jana Styputkewskiego, 


w Łod, Żwiski 2, 


cała do tego punktu. Doświadczał trwogi, najgorszej ja 
ka może być, trwogi przed samym sobą... Uczciwość na- 
kazywała mu wyjść, natychmiast wyjść. 

— Śpi jak dziecko, niczego nie podejrzewając... 

I stał jak przykuty do miejsca... Pożądał żony i tego 
wieczora pokusa była szczególnie gwałtowna.. Czasami 
w domu staczał z sobą ciężkie walki, choć Jacqueline 
traktowała go zimno i odpychająco. Tutaj miał świeżo 
w pamięci jej uroczą „przyjaźń* i nic to nie szkodziło, że 
owa przychylność była komedią. Urok działał i tak.. Nā- 
miętność, owładnąwszy zmysłami, atakowała duszę... 


Zjadał oczami wdzięczną, uśpioną twarzyczkę na pe 
duszce... Przez całą ostatnią noc ta kobieta spała w jeg. 
ramionach. Ach, jakże znów pragnął wziąć ją w ramio- 
na... W grocie trzymał namiętność na uwięzi z powodu 
jej stanu, który działał na jego rycerskość... Teraz wspo 
mnienie tej nocy rozprzęgało go tak dalece, że już nie 
widział ucieczki przed pokusą... Znów ta myśl: ona my- 
ja... Mówił sobie, że to wykrętny argument, co nie prze” 
szkadzało, że działał on straszliwie, przemożnie.., Patrzył 
z rozpaczą na ufnie uśpioną kobietę. Ufnie! Wstrząsnął 
się jak od uderzenia. Ona mu ufa, wbrew urazie, wbre* 
wszelkim pretensjom... Ufa mu... 

Wielkie nieba! A on, zwierzę... Jakże siebie w tej 
chwili nienawidził! Mimo to — nawet mimo to — prym!” 
tywna namiętność domagała się w nim wielkim głosem 
swoich spraw, zagłuszając szept rozumu... Sam nie wie- 
dział, jak przysunął się do łóżka, nachylił i już.. juž 
miał ją ogarnąć ramionami... Jego żona... Jego... na mocy 
prawa... Zacisnął pięści aż zbielały... Podług praw lud? 
kich..., 
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